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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 13 stycz­

nia — Hilarego, Bogumiła i 
Weroniki.

Jutro środa, 14 stycznia — 
Domosława i Sawy.

Pojutrze czwartek, 15 sty­
cznia — Pawła i Marka.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z naj­

wyższą temperaturą do 45 F (7 C).
Jutro wzrost zachmurzenia, na­

dal stosunkowo ciepło, temperatu­
ra do 42 F (5.6 C).

Wschód słońca o godz. 7:16 rano, 
zachód o godz. 4:43 wieczorem.

STANY ZJEDNOCZONE SĄ GOTOWE
4-ta Bezprecedensowa Kadencja

Irańska agencja informacyjna 
IRNA podała, że podczas obrony 
Basry zginęło 16,000 Irakijczyków.

dżin pogrążyły się w ciemnościach, 
kiedy pod ciężarem śniegu zawalił 
się jeden z budynków w elektrowni 
w Nantes.

W Szwecji natomiast władze in­
formują o rekordowym zużyciu 
energii elektrycznej.

W całej Europie i europejskiej 
c zęści Związku Sowieckiego trans­
port kolejowy i drogowy odbywa się 
tylko na niewielką skalę.

Najpotężniejsze od 25 lat mrozy w 
Polsce spowodowały przerwanie pra­
cy dokerów w portach bałtyckich. 
Władze w Polsce odwołały też 57 po­
ciągów dalekobieżnych. Średnia tem­
peratura ostatnich kilkunastu dni w 
Polsce waha się około -24 st. F (32 
st. C).

Rekord jednakże należy do miej­
scowości Drevsjo w południowej 
Norwegii. Termometry wskazywa­
ły tam minus 52,6 st. F (-46,7 st. C).

(Reuter) — W Europie notowano 
wczoraj niższe temperatury niż na 
Biegunie Północnym. Amerykań­
ska służba meteoroligiczna donosi, 
że temperatura na Biegunie Pół­
nocnym spadła zaledwie do minus 6 
stopni. Natomiast w całym rejonie 
od Azji począwszy a na Morzu Śró­
dziemnym skończywszy mieszkań­
cy cierpią na największe mrozy od 
początku tego stulecia.

Radio warszawskie ogłosiło “li­
czne trudności na polskich drogach 
oraz możliwość wyłączenia prądu 
elektrycznego”. Władze przestrze­
gają polskich turystów przed wy­
jazdami do innych krajów Europy 
Środkowej z powodu bardzo ob­
fitych opadów śniegu w Austrii, na 
Węgrzech i w Czechosłowacji, które 
spowodowały poważne zakłócenia 
transportu kolejowego. Większość 
szkół podstawowych w Polsce zam­
knięto z powodu niedogrzania.

Z powodu zimna w Polsce śmierć 
poniosły cztery osoby. Dwie osoby 
zginęły na Węgrzech, przynajmniej 
10 osób poniosło śmierć w Wielkiej 
Brytanii i 9 w Turcji.

Agencja TASS doniosła, że w Le­
ningradzie temperatura spadła do 
nigdy notowanego poziomu, 49 stop­
ni (-45 st. C). Lawina, która spadła 
na budynki mieszkalne w Gruzji 
spowodowała śmierć 29 osób. Zni­
szczonych zostało kilkanaście do­
mów i przerwany został dopływ 
energii elektrycznej.

W Londynie wczoraj było minus 
16 st. F (-27 st. C), co stanowiło naj­
niższą temperaturę w tym mieście 
od ponad 40 lat. Zamarzło nawet 
urządzenie napędowe słynnego Big 
Bena, zegara odmierzającego czas 
na brytyjskim Parlamencie.

Agencje donoszą, — że zamarzły 
też trąbki trębaczy na wieży Kościo­
ła Mariackiego w Krakowie, którzy 
mieli ogromne kłopoty z odegra­
niem codziennego sygnału obwie­
szczającego południe.

W Austrii po dwóch dniach nie­
przerwanych opadów śniegu w wie­
lu miastach całkowicie zamarła 
komunikacja. Wielu Wiedeńczyków 
nie mogąc uruchomić swych samo­
chodów do pracy udało się . . . na 
nartach. Radio austriackie wezwa­
ło mieszkańców do odżywiania pta­
ków i rozsypywania dla nich po­
karmu na ulicach.
Śnieg nie oszczędził nawet państwa 

Monako, gdzy wymarzło wiele śró­
dziemnomorskich palm. We Wło­
szech natomiast huraganowe wiatry 
połączone z opadami śniegu zaata­
kowały Neapol i wyspę Capri. Miej­
scowe władze noszą się z zamiarem 
ogłoszenia stanu klęski żywiołowej.

We Francji tylko w ciągu ostat­
niej soboty i niedzieli z zimna zmar- 
ło 12 osób. Część zachodniej Francji 
oraz duża część Paryża na kilka go- 

Springfield. (CT, CST)—W ponie­
działek, o godz. 11:45 rano, w stolicy 
Illinois, odbyła się inauguracja 
najwyższych władz stanowych.

James Thompson został zaprzy­
siężony na czwartą, bezpreceden­
sową kadencję na stanowisku gu­
bernatora. Zaprzysiężone również 
rozpoczynających swe następne 
kadencje: wicegubematora, Geor- 
ge’a Ryana; prokuratora general­
nego Neil Hartigana; sekretarza 
stanowego Jima Edgara; kontrole­
ra stanowego Rolanda Burrisa oraz 
skarbnika stanowego, Jerome Co­
sentino. Ponadto przysięgę na nowe 
sześcioletnie kadencje złożyli na­
stępujący członkowie rady zaprzy­
siężonych Uniwersytetu Stanowego 
Illinois: Nina Shepherd, Judith Ann 
Calder i Charles Wolff.

W uroczystym momencie towa­
rzyszyły 50-letniemu Thompsonowi 
żona Jayne i 8-letnia córeczka Sa­
mantha, trzymając rodzinną biblię. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

SZTOKHOLM — Arktyczne mrozy gnębią całą Europę. W 
Szwecji zanotowano temperaturę -27 C. Na zdjęciu samotny 
Szwed na tle panoramy miasta w sztokholmskim porcie.

(Reuter)
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Marlin Fitzwater
/ Zastąpi 

Larry’ego Speakes’a 
Washington (Reuter) — Bia­

ły Dom poinformował, że Mar­
lin Fitzwater, dotychczasowy 
sekretarz prasowy wiceprezy­
denta George’a Busha, zosta­
nie rzecznikiem prezydenta 
Reagana. Fitzwater przejmie 
obowiązki po Larrym Speake- 
sie, który zdecydował się na 
podjęcie pracy w firmie in­
westycyjnej Merrill Lynch.

Fitzwater zajmował poprze­
dnio wysokie stanowiska w 
Agencji Ochrony Środowiska 
(EPA) i Departamencie Skar­
bu, gdy na jego czele stał Do­
nald Reagan, obecny szef szta­
bu Białego Domu.

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Konferencja K.P.A. 
w Departamencie 

Stanu
(Inf. wł.) — W czwartek, 8 

stycznia br., odbyła się konfe­
rencja delegacji Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej z zastępcą 
sekretarza stanu John White- 
head. Rzeczowa dyskusja, w 
czasie której omówione zostały 
zagadnienia związane z toczą­
cymi się rozmowami pomiędzy 
rządami Stanów Zjednoczonych 
i Polski, wykazały duży stopień 
wzajemnego zrozumienia i 
zbieżności stanowisk.

Kongres Polonii Amerykań­
skiej reprezentował prezes Aloj­
zy Mazewski, któremu towa­
rzyszyli wiceprezes Kazimierz 
Lukomski i dyrektor krajowy 
K.P. A. Jan Nowak. Z ramienia 
Departamentu Stanu w konfe­
rencji wziął także udział Tho­
mas Simons, dyrektor biura do 
spraw Europy.

Nakasone w NRD
Berlin Wschodni (Reuter) — Pre­

mier Japonii Yasuhiro Nakasone 
rozpoczął dzisiaj oficjalne rozmowy 
z przywódcą NRD-owskich komu­
nistów, Erichem Honeckerem.

Japoński gość odbywający po raz 
pierwszy podróż do krajów bloku 
wschodniego, został szczególnie 
ciepło przyjęty przez Honeckera w 
budynku Rady Państwa.

Przylot na lotnisko Schoenefeld, 
przejście w głobokim śniegu przed 
frontem kompanii honorowej oraz 
witające dzieci z japońskimi fla­
gami w ręku — znalazły się na 
pierwszych stronach wschodnio- 
niemieckich gazet.

Wcześniej odwiedził Nakasone 
Finlandię, z Berlina zaś poleci do 
Belgradu i Warszawy.

Choć nie podano szczegółów dzi­
siejszych rozmów z niemieckimi 
przywódcami, to zdaniem obserwa­
torów koncetrowały się one na pop­
rawie stosunków ekonomicznych i 
wymiany handlowej, która od 1981 
r. spada.

Dla Japonii, rozmowy z satelita­
mi ZSSR mają też na celu poprawę 
stosunków z jej dalekowschodnim 
sąsiadem. Na stosunki japońsko- 
sowieckie wciąż cień rzuca sprawa 
nieuregulowanego statusu prawne­
go 4 wysp okupowanych przez ZSSR, 
do których od II Wojny Światowej 
Japonia wnosi pretensje.

Spekulowano, że Michaił Gorba­
czow odwiedzi Japonię. Choć wizy­
ta ta nigdy nie doszła do skutku, to 
obecna podróż uczyni ją bardziej 
możliwą.

Japonia zainteresowana jest ogro­
mnymi zasobami mineralnymi so­
wieckiej Syberii. Dla NRD zaś Ja­
ponia jest źródłem nowej technolo­
gii w dziedzinie elektroniki i pro­
dukcji paliw.

Wdowa Po Mao 
Bliska Śmierci

Pekin (Reuter) — Chiński tygod­
nik “Przegląd Tygodnia” podał, że 
chora na raka krtani wdowa po Mao 
Tse Tungu, Cziang Czing jest bliska 
śmierci.

73-letnia dziś pani Mao należy do 
najbardziej kolorowych postaci w 
historii Chin. Zmuszona do rezyg­
nacji z władzy w miesiąc po śmierci 
jej męża — we wrześniu 1976 roku, 
do dziś przebywa w więzieniu.

J. Thompsona 
Na Stanowisku 
Gubernatora 
Apel o Reformę 
Opieki Społecznej
i Systemu Podatkowego

Do Negocjacji 
Rozbrojeniowych 
w Genewie

Juli Woroncow — 
Nowy Szef 
Delegacji ZSSR

Washington (CT,Reuter) — Pre­
zydent Reagan wysłał negocjatorów 
do Genewy z poleceniem wznowie­
nie wysiłków, zmierzających do 
uzyskania porozumienia w sprawie 
50% ograniczenia arsenałów broni 
strategicznej. Na czele amerykań­
skiej delegacji stoi Max Kampel- 
man, który otrzymał dodatkowo ty­
tuł doradcy Departamentu Stanu. 
Zajmujący dotychczas to stanowi­
sko kongr. Edward Derwinski zo­
stał mianowany podsekretarzem 
stanu.

Rozmowy rozbrojeniowe zostaną 
wznowione w Genewie w nadcho­
dzący czwartek.

Po spotkaniu z członkami delega­
cji Prezydent oskarżył Związek 
Sowiecki o cofnięcie się w negocja­
cjach od czasu mini szczytu w Rejk- 
jawiku, lecz przyjął z zadowleniem 
zmianę szefa delegacji ZSSR.

Ne czele negocjatorów sowiec- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

USA 
Nie Boją Się 

Wojny Celnej
Kingston (Reuter) — Podczas 

wizyty na Jamajce specjalny peł­
nomocnik prezydenta Reagana d/s 
handlu zagranicznego, Clayton Ye- 
utter, poinformował, iż Stany Zjed­
noczone wprowadzą wyższe taryfy 
na towary importowane z krajów 
Wspólnoty Europejskiej pomimo 
groźby wybuchu wojny celnej.

Wyższe opłaty celne wejdą w ży­
cie z dniam 30 stycznia — oświad­
czył Yeutter, który ma spotkać się 
w Washingtonie z Willym de Clercq, 
pełnomocnikiem Wspólnoty Euro­
pejskiej d/s wymiany handlowej. 
“Spotkanie to będzie miało decydu­
jący charakter — powiedział peł­
nomocnik Washingtonu.

Stany Zjednoczone postanowiły 
podwyższyć o 200 proc, opłaty celne 
na takie towary importowane z 
Europy jak np. francuskie wina, ho­
lenderskie sery i angielski dżin.

Wizyta 
Jaruzelskiego 
w Watykanie

Rzym (Reuter) — Papież Jan 
Paweł II przyjął dzisiaj na prywat­
nej audiencji gen. Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Dziewięć limuzyn z 
członkami delegacji wjechało na 
teren W’atykanu przed 11:00. W to­
warzystwie generała znajdował się 
m.in. minister spraw zagranicz­
nych Marian Orzechowski oraz 22- 
letnia córka, Monika.

Ponieważ Watykan nie ma peł­
nych stosunków dyplomatycznych z 
PRL-em, wizyta Jaruzelskiego nie 
miała charakteru oficjalnego. Obo­
wiązywał więc nieoficjalny proto­
kół — nie grano hymnów naro­
dowych, ani nie wygłaszano prze­
mówień. 12 członków straży szwaj­
carskiej oddało jednak generałowi 
honory głowy państwa, a służba 
watykańska zadbała, by nie zabra­
kło czerwonego dywanu, dla odzia­
nego w szary płaszcz przywódcy 
PRL.

Przez ponad godzinę trwały roz­
mowy Jaruzelskiego z Papieżem, 
po czym do sali weszli przedstawi­
ciele delegacji, by zrobić pamiąt­
kowe zdjęcie.

Obserwatorzy watykańscy twier­
dzą, że rozmowy koncentrowały się 
na sprawie poprawy często na­
piętych stosunków pomiędzy pań­
stwem a Kościołem, oraz na wizy­
cie, jaką Ojciec Święty złożyć ma w 
Polsce w czerwcu br.

Pomimo dwukrotnego spotkania 
Jaruzelskiego z polskim Papieżem, 
w czasie jego drugiej pielgrzymki 
do Polski w 1983 r., było to jego 
pierwsze spotkanie w Watykanie.

Po spotkaniu z Ojcem Świętym, 
Jaruzelski i Orzechowski przystąpi­
li do rozmów z watykańskim sekre­
tarzem stanu kard. Agostino Casa- 
roli i arcybiskupem Achille Silves- 
trini, który kieruje Radą Stosunków 
Publicznych. Przed opuszczeniem 
Watykanu, delegacja z PRL zwie­
dziła Bazylikę Św. Piotra, Kaplicę 
Sykstyńską oraz Muzeum Waty­
kańskie.

Papież, na którego cześć wzniósł 
wczoraj Jaruzelski toast na obie- 
dzie z premierem Włoch Bettino 
Craxi, miał zdaniem osób poinfor­
mowanych wywierać nacisk na ge­
nerała, by zliberalizował on polskie 
życie polityczne, w tym przywrócił 
prawo funkcjonowania “Solidarno­
ści”.

“Irańczycy 
Giną 

Jak Muchy”
Washington (CT) — Ostatni irań­

ski wypad na wschodnie terytorium 
Iraku zdaje się być tylko ograniczo­
ną operacją wojskową, pomimo ty­
sięcy ofiar po obu stronach, twier­
dzą przedstawiciele Washingtonu.

Departament Obrony i Departa­
ment Stanu nie są w stanie podać 
dokładnej liczby ofiar, poinformo­
wały jedynie, iż walki są bardzo in­
tensywne i krwawe.

Jeden z prywatnych specjalistów 
powiedział przedstawicielowi Agen­
cji Reutera, że Iran zaatakował 
irackie miasto Basra, wysyłając 
tam ok. 90 tys. żołnierzy. Liczba ta 
nie była jednak wystarczająca gdyż 
Irak posiada znaczną przewagę 
artyleryjską.

“Irańczycy giną jak muchy — 
powiedział przedstawiciel Penta­
gonu — jeżeli nie rzucą do walki 
więcej żołnierzy i sprzętu, sytuacja 
na froncie pozostanie bez zmian”.

Wojna w Zatoce Perskiej trwa już 
sześć lat. Pomimo ostatnich oświad­
czeń Irańczyków o tym, że zwyciężą 
lada moment, przeprowadzone przez 
nich ostatnio operacje wojskowe 
mają ograniczony zasięg. “Irań- 
czycy umocnili swoje pozycje kilka 
mil na wschód od Basry, lecz jak 
informuje Phyllis Oakley, rzecznik 
Departamentu Stanu, Irakijczycy 
rozpoczęli ich wypieranie z tego ob­
szaru.

ShultZ: 
Owocne Rozmowy 

w Nigerii
Lagos (CT, Reuter) — Sekretarz 

stanu George Shultz, powiedział iż 
rozmowy przeprowadzone przez 
niego z przedstawicielami rządu ni- 
geryjskiego były niezwykle kon­
struktywne. Poinformował również 
dziennikarzy, że podczas 10-godzin- 
nego oby tu w Nigerii poruszono 
sprawę przemytu narkotyków z te­
go kraju do USA. Przez kraj ten 
przechodzą do Stanów Zjednoczo­
nych narkotyki pochodzące z Azji.

Sekretarz stanu omówił z woj­
skowym szefem państwa gen. Ibra- 
himem Babangidą i ministrami je­
go gabinetu, sprawy dotyczące eko­
nomii i polityki zagranicznej.

Oba kraje wyraziły zgodę na 
współpracę, mającą na celu po­
łożenie kresu przepływowi narkoty­
ków i podjęcie kroków w kierunku 
opracowania porozumienia o wza­
jemnej pomocy prawnej w tej dzie­
dzinie.

Shultz zaprosił prokuratora ge­
neralnego Nigerii Bolę Ajibolę do 
Washingtonu, w celu odbycia roz­
mowy z prokuratorem generalnym 
USA Edwinem Meesem.

Przedstawiciel washingtońskiej 
administracji, który zastrzegł sobie 
anonimowość, powiedział, że co ty­
dzień pięciu lub sześciu Nigeryj- 
czyków zostaje aresztowanych na 
lotnisku im. Kennedyego w Nowym 
Yorku za przemyt narkotyków.

Sekretarz stanu poparł silnie re­
formy gospodarcze wprowadzone 
przez rząd nigeryjski. Nigeryjczycy 
zaoszczędzili sekretarzowi stanu 
krytyki polityki Washingtonu wo­
bec rządu białej mniejszości w 
RPA.

Minister spraw wewnętrznych Ni­
gerii Bolaji Akinyemi, powiedział 
Shultzowi, iż różnica poglądów na 
temat sytuacji w RPA, pomiędzy 
Washingtonem i Lagos, zmniejszy­
ła się w ostatnim okresie czasu. Ni­
geria jest zwolennikiem izolacji 
rządu w Pretorii i udziela pomocy 
finansowej czarnym nacjonalistom 
przebywającym na wygnaniu.

Z Nigerii Shultz udał się na Wy­
brzeże Kości Słoniowej.

Dziennikarz 
Porwany 

w Bejrucie
Bejrut (UPI, Reuter) — We wto­

rek niezidentyfikowani osobnicy, z 
których jeden miał przy sobie so­
wiecki pistolet AK 47, uprowadził 
30-letniego dziennikarza Rogera 
Auque.

Auque przebywał w muzułmań­
skiej części zachodniego Bejrutu 
mimo, iż większość zachodnich ko­
respondentów opuściła to miasto 
ostatniego lata.

“Wychodziliśmy właśnie z budyn­
ku, w którym mieszkaliśmy z Roge­
rem,” opowiedział świadek porwa­
nia, dziennikarz Paul Marchand. 
“Czekałem na niego na parterze, 
kiedy dwóch uzbrojonych mężczyzn 
próbowało mnie zatrzymać. Zaczą­
łem krzyczeć do Rogera, który 
zjeżdżał właśnie windą. Uciekając 
usłyszałem strzał, który posłali za 
mną. Kiedy wysiadł z windy, już go 
mieli.”

Auque pracował jako niezależny 
korespondent i fotografik dla fran­
cuskich magazynów, m. in. La 
Croix oraz dla radia kanadyjskiego.

Wtorkowe porwanie powiększyło 
liczbę francuskich zakładników do 6 
a zachodnich — do 17. Są oni trzy­
mani przez rozmaite grupy w róż­
nych częściach Libanu.

Europa Walczy 
Ze Śniegiem i Mrozem

0. ''
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Obrazy Telewizyjne

AIDS-
Czarna Śmierć XX Wieku

Liczba przypadków zachorowań 
na nabyty zespół zaniku odporności 
podawaja się co 13 miesięcy, AIDS 
więc zajmie wkrótce czołowe miej­
sce na liście chorób-masowych mor­
derców.

Szalejąca w Średniowieczu w

Bakterie wywołujące Czarną 
Śmierć przenosiły! się w powietrzu 
lub przez ugryzienie pcheł, które 
żerowały poprzednio na szczurach, 
będących plagą średniowiecznych 
miast. Czarna Śmierć zabiła więcej 
osób w krótszym czasie niż jaka-

W chwili gdy nowy sprzęt może 
zostać wprowadzony do powszech­
nego użytku, należy uzgodnić wa­
runki techniczne, którym ten sprzęt 
powinien odpowiadać, aby pro­
dukty różnych firm wzajemnie do 
siebie pasowały. Kompromisowy 
wybór jest jednak bardzo trudny, 
szczególnie gdy początkowy rozwój 
odbywa się niezależnie w różnych 
krajach.

Dobitnym przykładem jest tele­
wizja, której standardy musiały 
być przyjęte różnie, zależnie od 
wcześniejszych norm technicznych, 
obowiązujących w różnych rejo­
nach świata. Do dzisiaj kłopotów ze 
zróżnicowaniem standardów tele­
wizyjnych co niemiara.

We wczesnym okresie rozwoju te­
lewizji przyjęto pewne standardy 
wynikające z ówczesnych i prog­
nozowanych możliwości technicz­
nych. Standardy te jak na owe 
czasy wydawały się doskonałe i 
prawie nieosiągalne.

Produkcja sprzętu telewizyjnego 
stała się wkrótce jedną z czołowych 
gałęzi gospodarki i duże nakłady fi­
nansowe stymulowały bardzo szyb­
ki postęp konstrukcyjny. Wkrótce 
okazało się, że przyjęte standardy 
stały się sztywnym gorsetem ogra­
niczającym parametry techniczne 
telewizji mimo widoków znacznego 
poprawienia jakości.

Kilka słów przypomnienia jak 
tworzony jest obraz w najbardziej 
popularnych telewizorach. Otóż wą­
ski strumień elektronów z wyrzutni, 
odchylany przez zmienne pole ma- 
gntyczne, kreśli na ekranie poziome 
linie układane jedna pod drugą. W 
miejscach, które mają być jaśniej­
sze strumień elektronów jest bar­
dziej intensywny, w miejscach 
ciemniejszych ilość elektronów w 
strumieniu jest ograniczana.

Ekran pokryty jest luminoforem 
— substancją świecącą pod wpły­
wem padających elektronów. Oczy­
wiste jest, że ostrość otrzymywa­
nego w ten sposób obrazu uzależ­
niona jest od kilku czynników. Po 
pierwsze od ostrości skupienia elek­
tronów — ale z tym obecnie kłopotu 
nie ma. Następnie — od ilości linii, 
na które podzielony jest obraz i 
szybkości zmian rozjaśnień.

W systemie amerykańskim linii 
w obrazie powinno być teoretycznie 
525. Część czasu jest jednak wyko­
rzystana do przesłania tzw. im­
pulsów synchronizujących ramkę, 
powrotu strumienia elektronów do 
pozycji wyjściowych i ustalenia się 
warunków początkowych kreślenia 
następnego obrazu. Ograniczenia 
wprowadza również tradycyjny sp­
rzęt studyjny i w rezultacie na ek­
ranie naszego telewizora możemy 
doliczyć się od góry do dołu jedynie 
388 linii.

Rozświetlanie punktów na każdej 
linii zależy od szybkości zmian na­
tężenia strumiania elektronów, a to 
z kolei od szybkości zmian sygnału 
telewizyjnego. Zgodnie z podsta­
wowym prawem fizyki, szybkość 
zmian Sygnału wynika z dopusz­
czalnej szerokości pasma, jakie 
może zajmować kanał telewizyjny. 
W rezultacie tych ograniczeń, naj­
cieńsza pionowa linia na ekranie 
przeciętnego telewizora ma szero­
kość ok. 1 mm.

Sytuację dodatkowo skompliko­
wało wprowadzenie telewizji kolo­
rowej. Dodatkowe sygnały niosące 
informacje o kolorze musiały zo­
stać “wciśnięte” w wypełnione już 
pasmo każdego kanału. Musiała zo­
stać przy tym zachowana tzw. za­
sada kompatybilności, czyli sygnał 
“kolorowy” musi być odbierany ja­
ko czarno-biały na zwykłych tele­
wizorach, oraz sygnał czarno-biały 
powinien dawać na kolorowych te­
lewizorach taki sam obraz jak na 
telewizorach.

Podstawowego sygnału czarno­
białego nie zmieniono więc a tylko 
dodano tzw. sygnał chrominacji 
(zabarwienia) Spowodowało to nie­
znaczne pogorszenie jakości obrazu 
czarno-białego i również kolory nie 
mogły zmieniać się tak szybko jak 
jasność. Na szczęście oko jest bar­
dziej tolerancyjne na nieostrość ko­
lorów i jakby nie dostrzega rozmy­
cia barw na kontuarach. Sytuację 
poprawiło wprowadzenie tzw. fil­
trów palczastych oddzielających 
sygnał jasności od sygnału koloru.

Poważnym problemem technicz-
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Europie Czarna Śmierć pochłonęła 
50 min istnień ludzkich w ciągu 
trzech lat (1347-1350).

W XVII wieku, czarna ospa zabiła 
w ciągu roku 400 tys. Europej­
czyków, w tym takie osobistości jak 
królowa Szwecji Ulrika Eleonora, 
która zmarła w 1741 r.

W latach 1917-18, 22 min osób 
pochłonęła grypa.

Rekonwalescenci padali często 
ofiarami tyfusu, który pojawił się w 
Rosji i na wschodzie Polski.

nym stało się wykonywanie kolo­
rowych kineskopów. Oglądając z 
bliska (najlepiej przez szkło powię­
kszające) świecący ekran koloro­
wego kineskopu, możemy dostrzec 
regularnie rozmieszczone kolorowe 
wysepki. W dawniejszych telewizo­
rach, punkciki świecące w trzech 
podstawowych kolorach (czerwo­
ny, niebieski, zielony) rozmiesz­
czone są jakby w wierzchołkach 
trójkąta (system delta), w now­
szych (system PIL — precision in 
line) są to trójkolorowe paseczki. 
Na każdą wysepkę luminoforu pada 
strumień elektronów z odpowied­
niej dla danego koloru wyrzutni. 
Elektrony te przelatują przez ot­
worki wycięte w metalowej masce 
umieszczonej tuż przed ekranem, 
tak że nie rozświetlają sąsiednich 
wysepek.

Należy również wspomnieć o tzw. 
sek i nanoszenia wysepek wymaga 
dużej precyzji. Wszystkie błędy bę­
dą widoczne jako lokalne “podbar­
wienie” obrazu. Namagnesowanie 
się maski lub zewnętrzne pole mag­
netyczne (chociażby pole ziemskie) 
powoduje nieznanczne odchylenie 
strumieni elektronów i nietrafianie 
na właściwe wysepki. Również 
temperatura powoduje różną roz- 
szerzalnośćw maski i ekranu wp­
rowadzając błędy narastające w 
czasie eksploatacji.

Należy rówież wspomnieć o tzw. 
telewizorach projekcyjnych, w któ­
rych obraz wytwarzany jest na 
trzech oddzielnych niewielkich, lecz 
bardzo silnie świecących lampach 
kineskopowych i następnie rzuto­
wany na ekran poprzez układy so­
czewek. Telewizory budowane na 
tej zasadzie charakteryzują się du­
żym, płaskim i najczęściej dokład­
nie prostokątnym ekranem, lecz 
nienajlepszą ostrością i jasnością 
obrazu.

Produkcja dobrych i trwałych ki­
neskopów kolorowych stała się 
świadectwem opanowania nowo­
czesnej technologii o wysokiej pre­
cyzji, dużym stopniu zautomatyzo­
wania i utrzymania idealnej czy­
stości.

Niedawno chicagoska firma Ze­
nith ogłosiła, że udało się opanować 
technologię maski o znaczenie gęś­
ciej rozmieszczonych otworkach, 
napisanej na zupełnie płaski, prą- 
stokątny ekran z siłą przewyższają­
cą tonę. Daje to efekty prawie 
dwukrotnie zwiększonej rozdzielczo­
ści oraz 80% zwiększenia jasności 
obrazu. Kineskopy te będą począt­
kowo używane w monitorach kom­
puterowych a po wprowadzeniu 
wielkoseryjnej produkcji i zmniej­
szeniu kosztów staną się typowym 
elementem współczesnych telewi­
zorów.

Od lat wiele firm usiłuje skons­
truować możliwe płaskie lampy 
obrazowe — ideałem byłyby takie, 
które można byłoby zawiesić na 
ścianie. Próbowane są struktury 
złożone z setek tysięcy kolorowo 
świecących diod półprzekaźniko- 
wych oraz z ciekłych kryształów — 
podobnie jak “wyświetlane” są 
cyfry w zegarkach i kalkulatorach. 
Rozwiązania takie stosowane se­
ryjnie w małych “kieszonkowych” 
telewizorach nie przyjęły się jednak 
powszechnie w ekranach o dużych 
rozmiarach ze względu na koszty i 
brak oprzyrządowania do produkcji 
tak dużych powierzchni struktur 
półprzewodnikowych.

Ciekawym rozwiązaniem jest 
proponowana przez Panasonic 
lampa kineskopowa z kilkunostoma 
oddzielnymi wyrzutniami elektro-
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nów obsługującymi oddzielne seg­
menty obrazu. Tak zbudowany ki­
neskop przeciętnych wymiarów 
może mieć zaledwie kilkanaście 
centymetrów głębokości.

Od kilku lat można spotkać na 
rynku czarno-białe miniaturowe te­
lewizory z kineskpami o niezwykle 
dużej jasności i kontraście. Można 
oglądać obrazy telewizyjne nawet 
w słońcu na plaży. Osiągnięto to dzię­
ki ciekawej konstrukcji wyrzutni i 
odchylania, bombardującej lumi­
nofor od przodu silnie zaginanym 
strumieniem elektronów emioto- 
wanych z boku ekranu. Unika się w 
ten sposób straty energii zarówno 
elektronów, gdyż wyeliminowana 
jest przesłona antyjonowa, oraz 
światło nie musi się przebijać do 
przodu przez warstwę matowego 
luminoforu.

Analizując ostatnie postępy kons­
trukcyjne widać wyraźnie, że stan­
dard sygnału telewizyjnego stał się 
już anachroniczny i nie dorównuje 
jakością do możliwości współczes­
nych telewizorów. Pewną nadzieję 
poprawy niesie tzw. signal proces­
sing — komputerowa analiza syg­
nału przeprowadzana w odbiorni­
ku, usuwająca zakłócenia i pod­
wajająca częstotliwość wyświet­
lania obrazów oraz zwiększająca 
ilość linii. Zaciera się w ten sposób 
prawie całkowicie liniową struktu­
rę obrazu widoczną szczególnie na 
dużych telewizorąch. Wymaga tp 
jednak stosowania bardzo pojem­
nych pamięci komputerowych 
wbudowywanych do telewizora i 
podwyższających jego cenę o kilka­
set dolarów. Telewizory takie są 
ciągle tylko ciekawostką nie wpro­
wadzaną powszechnie na rynek.

Coraz głośniej dyskutuje się 
zmianę standaru wygnału tele­
wizyjnego umożliwiającą przesyła­
nie obrazów o znacznie wyższej ja­
kości. Kanały telewizyjne zostały 
jednak dawno rozdzielone i trudno 
teraz prowadzić jakąś rewolucję. 
Nadzieja leży w niewykorzystanych 
dotąd kanałach o wyższych częstot­
liwościach, w paśmie telewizji sate­
litarnej, w telewizji kablowej i w vi­
deorecorder’ach o zmienionym 
standardzie. Czyni się wiele prób 
nadając eksperymentalne progra­
my zarówno z satelitów jak i gdzie 
indziej ze stacji naziemnych. Są to 
jednak sygnały odbierane tylko w 
laboratoriach badawczych. Ostate­
czne przyjęcie standardu “high 
density TV” przewidziane jest w 
najbliższych 3 latach.

Czytelników mojej kolumny zain­
teresowanych szczegółami techni­
cznymi i efektami cyfrowej rejes­
tracji dźwięku w systemie Compact 
Disc, zapraszam na spotkanie klu­
bowe w Polsko-Amerykańskim 
Stowarzyszeniu Inżynierów. Spot­
kanie rozpocznie się o godz. 7:30 
wieczorem, w najbliższy piątek, 16 
stycznia, w dolnych salach Kongre­
su Polonii, 5844 N. Milwaukee, lecz 
prelekcję na temat Compact Disc 
rozpocznę ok. godz. 8:30. Jak zwy­
kle wstęp, kawa i ciastka bezpłatne.

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

kolwiek choroba. Jednakże nie­
którzy ludzie zaczęli się uodparniać 
i plaga zaczęła wygasać.

Ospa, nękająca przez stulecia 
Europę przestała być groźna dopie­
ro w 1796 r. po wynalezieniu szcze­
pionki przez Edwarda Jennera. Po 
skutecznej kampanii szczepienia w 
latach 70-tych światowa Organiza­
cja Zdrowia (WHO) ogłosiła, że 
choroba ta została zlikwidowana.

W latach 1917-18 zmarło na grypę 
pół miliona Amerykanów. W Mas­
sachusetts zmarło na nią, w ciągu 
czterech miesięcy, 15 tys. Tempo w 
jakim rozprzestrzeniała się spowo­
dowałaby, że cywilizacja zginęłaby 
w ciągu tygodni, lecz podobnie jak 
w przypadku Czarnej Śmierci, lu­
dzie zaczęli zdrowieć i stali się od­
porni.

Tyfus rozprzestrzenił się szybko 
w latach 1918-1922 z powodu prze­
ludnienia i braku higieny w obozach 
i domach uchodźców. Zanim choro­
ba utraciła swoją moc, zmarło 3 
min osób.

Epidemia polio, na którą zacho­
rowało 400 tys. Amerykanów w la­
tach 1943 i 1956 spowodowała, że 22 
tys. doznało paraliżu.

Opanowani paniką rodzice nie 
pozwalali dzieciom kąpać się w ba­
senach publicznych, kwarantanną 
obejmowane były całe miasta.

Po wprowadzenie w latach 1955 i 
1961 szczepionek Salka i Sabina 
choroba zniknęła ze Stanów Zjed­
noczonych.

Brazylia pozbyła się jej w ciągu 
pięciu lat szczepiąc 20 min dzieci. 
Polio występuje jeszcze w krajach 
nierozwiniętych.

W porównaniu z plagami przesz­
łości, AIDS jest chorobą, którą jest 
się dosyć trudno zarazić. Nie jest 
roznoszona tak jak Czarna Śmierć 
przez insekty. Nie można się nią za­
razić przez dotknięcie, tak jak ospą.

Nie przenosi się tak jak grypa 
drogą kropelkową ani też jak tyfus 
poprzez zakażone źródła wody.

Jest to niestety jedyna pozytywna 
cecha AIDS.

Jest to pierwsza choroba wenery­
czna, której epidemia osiągnęła ta­
kie rozmiary, jej przypadki zano­
towano w więcej niż dwóch krajach.

Syfilis dręczył ludzkość od stuleci 
do czasu wynalezienia penicyliny, w 
latach 40-tych—i wciąż pojawia się 
w krajach Trzeciego Świata—nigdy 
nie był w stanie zdziesiątkować po­
pulacji.

Jeżeli do końca stulecia nie zo­
stanie wynaleziona szczepionka 
przeciwko AIDS, liczba ofiar może 
przekroczyć dziesiątki milionów.

Jak do tej pory, nie zanosi się na 
to aby choroba ta zginęła z po­
wierzchni ziemi w sposób natu­
ralny.

Nowy Śmigłowiec Polski
Stanisław Kamiński ze Świdnika 

skonstruował nowy śmigłowiec na­
zwany “Sokół”. Można go produ­
kować w pięciu wersjach: pasaże- 
skiej na 14 miejsc, transportowej, 
sanitarnej, szkolnej i dźwigowej.

Po szeregu prób i oblotach pier­
wszy seryjnie wyprodukowany 
“Sokół” wzbił się w powietrze. Zda­
niem specjalistów jest on znacznie’ 
lepszy niż dotychczasowe helikop­
tery produkowane w Wytwórni Sp­
rzętu Komunikacyjnego w Świdni­
ku na wzór sowieckich.

Mka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach, łatwo 
rozkłada się jedna ręka.
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Bez kredytu, ze złym kredytem, bankructwo, 
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$14.95, czek lub przekaz bankowy.

United Financial Services, PO. Box 802405 
Chicago, IL 60680-2405

Proszę dzwonić w języku angielskim.
287-6547
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Poznań, 1930
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I | Chodząc po pokoju, potrząsając ramionami i głową łysą, .. 
I I mówił chrapliwie: | |
.. — Bywają w historji okresy przełomowe... Nagle coś- II
I | pęknie z hukiem i przed ludzkością utworzy się przepaść bez
II dna... Rozumie pani? Bez dna! Co robić? Stanąć i cze- || 

kać? Na co mamy czekać? Może, przepaść się zapełni- I I
I | czemś, albo zamkną się jej czeluście? Nie! tego nie bywa! . , 
I I Nigdy! Nigdy! Doszliśmy od kilkunastu lat do przepaści | | 
■ , i stoimy, nie wiedząc, co mamy dalej robić. Nikt się nie I I 
| | ośmiela rzucić i wykonać zuchwałego projektu! Ale ja się
I I na to porwałem! | |

Spojrzał na Helenę i dodał pośpiesznie: I I
II — Ja... tu nie chodzi o mnie — Włodzimierza Uljanowa...
I I Uważam się za tego wybrańca, w którym skojarzyły się i | 

wszystkie myśli i dążenia uciemiężonych. .. dlatego się odwa- I I 
i | -żyłem... II1
| | — Cóż zamierza pan uczynić? — spytała szeptem. , .
I I — Chcę wydobyć z ludu naszego siły uśpione. Najwięcej | |
. . ich w prostym wiejskim ludzie. Nieznany, nieoceniony, cza- I I 
| | równy skarb, strzeżony przez różne czarne djabelskie potęgi. 
I I One pierwsze się wyrwą i zaczną szaleć. Po tej wichurze | | 

wystąpią na światło dzienne prawdziwe siły, jeszcze śpiące, I I
I | leniwe i bierne. Ale obudzą się wkrótce!... Jednym sko- 
I I kie na przesadzą one przepaść i popędzą naprzód, porywając | | 
I I za sobą inne narody! Nikt się sprzeciwiać nie będzie, bo | | 
I | miłość i troska o losy ludzkości będą kierowały nami, He- I I 
I I leno! Nic nie stanie nam na przeszkodzie, wszystko zgnie- . . 
I I cierny, zmieciemy i zburzymy w imię wielkiego budowni- | | 
I| czego... II
|| — Wielkiego budowniczego?... — zapytała, podnosząc
I I oczy na żółtą twarz Lenina. | |

— Jest nim człowiek wolny, o życiu ziemskiem myślący, I I
I | n nie zatruty mrzonkami... — odpowiedział głucho.
I I — Nie rozumiem... — przerwała mu Helena.
I — Biblja mówi, że kiedyś ludzie jęli się szalonej pracy I I
I | -wzniesienia wieży Babel, bo chcieli zajrzeć Bogu w oczy. I j 
I I Zbudowawszy ją, ludzie zrozumieliby, że tajemnicze niebo — | | 
I [ to pustynia kosmiczna; myśl swoją skierowaliby na sprawy | | 
I | ziemskie, które jedynie mogą utrwalić miłość i sprawiedli- I I 
I I wosć ludzką. Mądre przysłowie nasze mówi, że „nie obiecuj | j 
1 1 żórawia w niebie, daj siniczkę w ręce!“ Tymczasem ludzkość | | 
I | ulękła się bezmyślnie urojonego Boga, przerwała zuchwałą I I 
I I pracę, wymordowała budowniczych i poróżniła się nazawsze. 

■I ' Odtąd panuje prawo nieludzkie, obce, wrogie, trujące nas | 
-i obezwładniające... My zbudujemy inny świat, posiejemy I

I I w nim ludzkie myśli, zrozumiale i podnoszące siły do potęgi, .
I jakiej nie znał żaden Bóg! |

I i Wszedł tłum towarzyszy; to przerwało rozmowę. I
I | Helena odeszła. |
I I Lenin zmrużył oczy, wielkim wysiłkiem woli otrząsnął się |

i yrt&ivń. i myśli, oddawna niewypowiadanyćh głośno, i spy- I
II tał obojętnym głosem: .
II — Co nowego macie do zakomunikowania?

Wysłuchał uważnie raportów o zarządzeniach socjalistów | 
I | innych obozów, projektujących przyśpieszenie zwołania kon- 
I I stytuanty dla przyjęcia projektu o ziemi i dla zawarcia po- | 
1 1 koju z Niemcami. I
. . — Ta — ak! — mruknął Lenin. — Chcą wyprzedzić nas! I
| | Nie uda się... Towarzysze! Przed godziną zostały wysłane | 
I I telegramy do rządu berlińskiego i do głównodowodzącego na | 

naszym froncie z propozycją pokoju. Ta sprawa jest w toku! I 
I | Załatwimy ją bez sławetnej konstytuanty. Niech się zbie- 
I I rze dziś wieczorem Rada komisarzy ludowych! Wystąpię | 

z wnioskiem odpowiednim. I
I | Towarzysze wyszli.
I I Lenin kazał połączyć się telegraficznie z główną kwaterą | 

•J I na froncie. Obok niego stanęli przy aparacie Gruzin Stalin | 
I | i chorąży Krylenko.
I | Rozmowa trwała przeszło godzinę.
II Głównodowodzący, generał Duchonin, odmówił komisarzom | 

posłuszeństwa w sprawie natychmiastowego zawarcia pokoju I
I | z Niemcami; wymagał upoważnienia rządu centralnego,
I I uznanego przez całą Rosję. |

Lenin uśmiechnął się, czytając wstęgę telegraficzną z od- I
I | powiedzią Duchonina, i kazał zadepeszować:
I I — Generale Duchonin! Imieniem rządu rosyjskiej repu- | 

bliki zwalniamy was ze stanowiska głównodowodzącego i na I
I | to stanowisko mianujemy chorążego Krylenkę.
I I Gdy telegrafista skończył, Lenin dał mu znak, że może , 
] odejść. I
I | Ledwie się zamknęły drzwi za żołnierzem, podszedł do I 
I I Krylenki i szepnął: | p
I I — Towarzyszu, weź natychmiast oddział marynarzy, ru- | p
I | szaj do głównej kwatery i wykonaj rozkaz, dany Duchoninowi. I I
II Generał ma być zabity... Gdyby wynikły jakieś zabu- || 

rżenia w wojsku, nie wahaj się przed zastosowaniem na- I I
I | wet masowej kary śmierci. Bawić się w półśrodki nie ma- j

I I Na posiedzeniu Rady komisarzy ludowych Lenin przed- I I 
I | stawił plan pokoju z Niemcami i przeforsował listę kandy- 1 I 
| | datów delegacy) pokojowych, któremi miał kierować Leon , >• 
I I Trockij. Z podziwem i prawie przerażeniem słuchali towa- | |; 
. . rzysze wymienianych nazwisk nikomu nieznanych ludzi: I I 
I | farmaceuty Bryljanta, niepiśmiennego wieśniaka Ostaszkowa, , , 
I I felczera Piotrowskiego, prowokatora carskiej ochrany von | | 
. . Schneura, rewolucjonisty Mścisławskiego, studenta Karacha- I lj 
I | na, nauczycielki ludowej Bicenko i drobnego dziennikarza — 
I I emigranta Rosenfelda-Kamieniewa.

Oni to mieli przemawiać w imieniu wielkiej, „świętej Rosji“, IJ 
I | prowadzić układy z Niemcami, które miały wysłać do Brześcia ę 
I I Litewskiego wykształconych, oddanych ojczyźnie ludzi: dy- | 
I ' plomatów, uczonych i generałów? |

I Kilku towarzyszy chcialo protestować. Jeden z nich krzy- I 
I I knął z rozpaczą: |
III — Sprzedajemy Rosję! I
l | Lenin wyczuł niepokój i oburzenie, panujące na sali, i poro- I 
I | zumiewawczo spojrzał na Dybienkę.
I I Olbrzymi majtek natychmiast wyszedł. Po chwili otwarły | | 
I i się drzwi. Na salę weszli Chalajnen z oddziałem Finnów i po- I 
| | nury morderca oficerów w Kronsztacie, marynarz Żeleznia- 
I I kow, prowadzący za sobą pluton uzbrojonych majtków.

Ill
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Imię, Nazwisko

darzeri. “Jasełka” składają się z 
sześciu odsłon:

Odsłona I — prolog przedstawia 
małą dziewczynkę, 12-osobowy chór 
żeński śpiewający kolędy i św. Jana 
Chrzciciela. I tu właśnie rozpoczy­
na się oryginalna jasełkowa ope­
retka, gdzie postacie święte mie­
szają się z politycznymi, polscy kró­
lowie z pastuszkami. . . .

Odsłona II — to Zwiastowanie 
Matki Boskiej, śpiewy, chóry i balet 
aniołów.

Odsłona III — jest oparta na 
średniowiecznym misterium i 
przedstawia życie polskich pastu­
szków, ich wędrówkę z Bartoszem 
do stajenki, rzewną muzykę ze sło­
wami z pastorałek i prorocze pieśni 
o Narodzeniu Dzieciątka.

Odsłona IV — wprowadza nas na 
dwór króla Heroda. Butny, oto­
czony przepychem, na pozłacanym 
tronie pod purpurowym baldachi­
mem, ogłasza swoją moc. Siede­
mnaście osób bierze udział w tej 
scenie — paziowie, polska matka 
wyklinając Heroda dzieciobójstwo, 
Arcykapłan zwiastując Heroda klę­
skę i wreszcie śmierć i szatan. Balet 
i pieśni stwarzają bogatą treść i 
barwną całość.

Odsłona V — to stajenka betle­
jemska, święta Rodzina w otocze­
niu aniołów składających hołd. Do 
szopki spieszą pastuszkowie i dzieci 
z dalekich stron Polski — z Wilna i 
Lwowa, aby witać Zbawiciela. A z 
wysokich Tatr przychodzi malow­
nicza grupa górali z własnym zes­
połem tanecznym. A trzej królowie 
ofiarujący mirę, kadzidło i złoto to 
Kazimierz Wielki, Władysław Ja­
giełło i Jan Sobieski.

Potem przybywają dziewczynki 
w pięknych strojach krakowkich i 
dzieci z Polskiej Szkoły im. Emilii 
Plater i wreszcie Lech Wałęsa. Ca­
łość jest związana pięknie podkła­
dem muzycznym, śpiewem i tań­
cami.

Odsłona VI — Finał i wystąpienie 
wszystkich aktorówa i dzieci Pol­
skiej Szkoły im. Emilii Plater i chó­
ralny śpiew “Żegnamy Was.”

Zachęcamy do obejrzenia tego 
pięknego widowiska i bardzo serde­
cznie zapraszamy. Po przedstawie­
niu podana będzie kawa z ciastem w 
szkolnej kafeterii. Dodatkowe in­
formacje można uzyskać telefonu­
jąc na numer 827-2091, 358-2251 lub 
823-9816.
Jeffery Roberts — członek Zarządu

Kursy Jęz. Angielskiego
Dom społeczny Northwestern 

University Settlement zawiadamia 
czytelników, że prowadzi kursy 
języka angielskiego dla początku­
jących i zaawansowanych. Kursy 
zaczęły się zeszłej jesieni, ale nadal 
można się dołączyć.

Lekcje odbywają się w ponie­
działki, wtroki i środy od 9:30 rano 
do 11 i wieczorem od 7-ej do 8:30. 
Kursy dla zaawansowanych odby­
wają się we wtorki wieczorem.

Kurs jest bezpłatny. Northwe­
stern University Settlement mieści 
się przy 1400 W. Augusta przy Noble 
Street.

Sprzedaż Ciastek 
Amerykańskich Skautek 
Organizacja skautek rozpocznie 

doroczną akcję sprzedaży ciastek 
30 stycznia, a zakończy 14 lutego. 
Ciastka o siedmiu smakach, które 
nie zawierają sztucznych składni­
ków i są koszerne będzie można 
zamawiać w wyżej wymienionych 
dniach pod tel.: 435-5500. Pudełko 
smakołyków kosztuje tylko $2. Naj­
smaczniejsze są podobno miętowe 
wafle polane czekoladą.

Dochód ze sprzedaży wykorzysty­
wany jest m.in. na letni obóz dla 
dziewczynek w wieku od 5 do 17 lat.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

NDJAMENA — Wzburzony tłtft wznosi okrzyki i rzuca ka­
mieniami obserwując przemarsjschwytanych więźniów libij­
skich na centralnym placu stolilY Czadu. (Reuter)

Apel Do Artystów 
Plastyków w USA

Muzeum Polskie w Rapperswilu 
w Szwajcarii podjęło inicjatywę 
ułożenia Słownika Biograficznego 
Artystów Plastyków Pochodzenia 
Polskiego tworzących stale lub cza­
sowo po roku 1939 poza granicami 
Polski.

W związku z tym Muzeum apeluje 
do plastyków polskiego pochodze­
nia o nawiązania kontaktu z hi­
storykiem sztuki, któremu zlecono 
przygotowanie tego słownika, pi- 
sząc na adres:

Elżbieta Binswanger-Stefańska 
8700 Kusnacht/ZH, 

Switzerland 
Telefon: 01/910 83-57

Można też pisać na adres: Roman 
Łoza, P.O. Box 135, Kempton, IL 
60946.

Zebranie Wyborcze 
w Klubie Zaborowian 

Klub Zaborowian zawiadamia 
wyborach, które odbędą się w nie­
dzielę 18 stycznia, o godz. 2:00 po 
poł. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Spotykamy się w sali 
ZKP, przy 5835 W. Diversey.

S. Gulik — prezes

Posiedzenie Instalacyjne 
Tow. Tysiąc Walecznych
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 

ZNP zawiadamia o posiedzeniu in­
stalacyjnym, które odbędzie się w 
środę, 14 stycznia, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, przy 
6005 W. Irving Park. Sekr. fin. bę­
dzie urzędował od 7:00 wieczorem.

Przysięgę od nowego zarządu od- 
bierze dyrektor ZNP Kazimierz 
Musielak. Obecni będą także komi­
sarze K. Pytel i S. Scibło.

T. Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr.

Opłatek Oddziału 
i Fundacji A.K.

Zwyczajem lat ubiegłych Oddział 
Koła A.K. i Fundacji urządza swój 
Opłatek organizacyjny. Opłatek ten 
odbędzie się w niedzielę, 25 stycz­
nia, w Diplomat Restaurant — 5600 
W. Fullerton Ave., przy zbiegu Cen­
tral Avenue.

Korzystając z okazji pobytu w 
Stanach Zjednoczonych córki śp. 
generała Grota-Roweckiego, dru­
giego dowódcy Armii Krajowej, 
zamordowanego w obozie koncen­
tracyjnym, poproszono ją, aby od­
wiedziła też i Chicago. Spotkanie to 
poprzedzone zostanie Mszą św. w 
kościele św. Jakuba — po czym 
wszyscy udają się do sali restaura­
cji, gdzie odbędzie się Opłatek. 
Program artytyczny spoczywa w 
rękach Anity Nazorek przy akom­
paniamencie prof. J. Janikowskie­
go.

Przewidziane też jest przemó­
wienie naszego honorowego gościa. 
Mistrzem ceremonii będzie redak­
tor Jan Krawiec.

Na opłatek ten wskazane są re­
zerwacje, które prosimy kierować 
na adres: Ewa Filipowicz, 7439 W. 
Catalpa St., Chicago IL 60656 lub na 
telefon: 725-1569, 777-6968. (Możli­
wie jak najwcześniej). Wstęp $15.00. 
Czeki wystawiać na: Polish Resist­
ance (AK) Foundation.

Zjazd Byłych Żołnierzy 
Straży Pogranicza

Byli żołnierze Straży Pogranicza
U.S. Coast Guard USS Key West 
SSN722, którzy pełnili służbę w la­
tach 1943 — 1946 wraz z rodzinami 
proszeni są o skontaktowanie się z 
kilkoma osobami, które organizują 
wspólny zjazd. Zaprasza się do 
udziału w tym zjeździe byłych żoł­
nierzy wraz z rodzinami. W sprawie 
bliższych inforamcji można pisać 
do “Whitey” Broniarczyk, 3620 So. 
53-re Ave., Cicero, 111. 60650, Joe 
Beyer, 1633 Kenmore Drive, Dres- 
her Pa., 1905 lub Waltera Macke­
nzie 5310 Northland Drive North 
East, Atlanta Georgia 30342.

Lektorat Języka Polskiego 
Na Loyola

W semestrze wiosennym Uni­
wersytet Loyola oferuje następują­
ce kursy języka polskiego:

Polish I, dla początkujących, 
wtorki i czwartki, 10:00-11:15 rano.

Polish II, dla zaawansowanych, 
wtorki i czwartki, 11:30-12:45 po poł.

Polish III, konserwacja, we wtor­
ki, od 6:00 do 8:30 wieczorem.

Wszystkich zainteresowanych 
serdecznie zaprasza lektorka —

Bożena A. Nowicka

Reżyser Prosi 
o Nadsyłanie Zdjęć

Realizatorzy powstającego na 150 
rocznicę Chicago filmu proszą mie­
szkańców miasta o nadsyłanie zd­
jęć (o wymiarze zdjęcia paszpor­
towego) lub podobnego z wyraźnie 
wyeksponowaną twarzą. Do zdjęcia 
prosimy załączyć datę urodzenia w 
Chicago (lub datę przybycia do 
Chicago).

Wysyłka zdjęcia jest zgodą na 
nieodpłatne wykorzystanie go w 
filmie. Zdjęcia prosimy wysyłać do 
15 lutego na adres: City — film, 
731 Anthony Tr. Northbrook, II. 
60062.

Kurs Prowadzenia 
Łodzi Motorowych

Amatorzy szybkości na wodzie w 
wieku od 12 — 75 lat mają okazję do 
ubiegania się o pozwolenie na pro­
wadzenie łodzi motorowych.

Kurs organizowany przez United 
States Power Squadrons będzie tr­
wał 12 tygodni, po 2 godz. tygodnio­
wo. Zapisy odbędą się: 15 stycznia 
w czwartek od 7:30 — 9:30 wiecz. w 
Willowbrook High School przy 1250 
S. Ardmore Ave., w Villa Park oraz 
26 stycznia w poniedziałek w Chica­
go Park District przy 425 E. McFe- 
tridge Dr., godz. 7:30 wiecz. Dodat­
kowe informacje (po angielsku) 
622-4834.

Kursy J. Angielskiego 
Na Południu Chicago 

Siostry ze zgromadzenia św. 
Józefa prowadzą kursy języka an­
gielskiego na wszystkich pozio­
mach. Kursy te prowadzone są w 
południowych dzielnicach miasta i 
kolejny semestr rozpoczyna się już 
5 stycznia (w poniedziałek).

Kursy dla początkujących i śred­
nio—zaawansowanych prowadzone 
są w bibliotece publicznej Brighton 
Park przy 4314 S. Archer Ave., we 
wtorki, czwartki i soboty od 9 rano 
do 11 rano.

W szkole św. Jana Bożego przy 
5130 S. Elizabeth — w poniedziałki i 
środy od 8:30 do 11:30 przed połud­
niem. Wszystkich zainteresowanych 
serdecznie zapraszamy.

siostra Leone Juszczyk SSJ 
Bezpłatne Kursy 

Języka Angielskiego
W ramach programów prowa­

dzonych przez Chicago Urban Skills 
Institute, podlegającego Chicago- 
skim Kolegiom Miejskim, prowa­
dzone będą bezpłatne kursy języka 
angielskiego dla przybyłych z Pol­
ski.

Nowy semestr rozpoczyna się 6 
stycznia. Kursy będą zaoferowane 
na czterech poziomach: początku­
jący, podstawowy, średni oraz za­
awansowany. Klasy spotykać się 
będą w każdy wtorek i czwartek, o 
gdzinach 8:30 i 9:00 rano oraz o 
12:30 po południu.

Szkoła mieści się w budynku 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na Stan Illinois, przy 5844 
N. Milwaukee Avenue.

Zapisy odbędą się pod powyż­
szym adresem 6 stycznia.

Ewa Betka — dyr. wykonawczy

Wybory w Oddz. Syrena 
Nr 49 Ligii Morskiej 

w Ameryce
Oddział Syrena Nr 49 Ligii Mor­

skiej w Ameryce zawiadamia o ze­
braniu w piątek, 23 stycznia, na 
którym dokona się wyboru zarządu 
Oddziału na ten rok. Zebranie od­
będzie się w Paradise Hall, 1758 W. 
48 St. w Chicago, początek o godzi­
nie 7:30 wiecz. Ponadto zostaną 
wybrani delegaci do okręgu 7, któ­
rzy będą też delegatami na zjazd 
krajowy, na jesieni tego roku.

Ze względu na ważność spraw, 
wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

Andrzej Trojanek — prezes 
Marek Jurewicz — sekr. prot.

Numer domu, ulica_____________________________
Miasto___________ ______Stan_______ Zip code___

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Z Tokarski — prezes
T. Kędziora — sekr. prot.

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycznej od­
będzie się w środę, 28 stycznia, w 
sali Janina’s Lounge and Banquet 
Hall, 3459 N. Milwaukee Ave., o go­
dz. 7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, szczególnie sprawy związane z 
nadchodzącymi wyborami.

Joseph A. Jurek — prezes 
Ann J. Halvorsen — gen. sekr. 

Zabawa Taneczna 
Aeroklubu Polonijnego 

w Chicago
Aeroklub Polonijny w Chicago 

zaprasza Polonię na zabawę tane­
czną, która odbędzie się 17 stycznia 
br., o godz. 6 wiecz., przy 5838 W. 
Diversey Ave. Całkowity dochód 
przeznaczony będzie na rozwój Po­
lonijnego Aeroklubu.

Jan Król, prezes 
Opłatek Stowarzyszenia 

Polskich 
Emerytów Kombatantów 

Stowarzyszenie Polskich Eme­
rytów Kombatantów, A.P. zawia­
damia, że dnia 15 stycznia, w cz­
wartek o godz. 1-szej po południu, w 
sali S.P.K. Nr. 31 Im. 2-go Korpusu 
przy 3242 N. Pułaski Rd., odbędzie 
się ‘ ‘ Trądycyj ny Opłatek”, na który 
uprzejmie zapraszamy wszystkich 
członków S.P.E.K. z rodzinami i 
przyjaciółmi.

Koledzy Kombatanci są mile wi­
dziani na naszym “Opłatku”. Zap­
raszamy wszystkich przyjaciół oraz 
sympatyków, Będzie podany jak 
zwykle gorący obiad i wino. W pro­
gramie nagrody i kotyliony wejś­
ciowe. Wstęp $6.00.

L. Pieczara — prezes 
' A. Tapkowski — sekr. gen.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Poją wian

Klub Pojawian urządza zabawę 
karnawałową, w sobotę, 17 stycz­
nia, w sali St. Nicholas, pod adre­
sem 2701 N. Narragansett Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Bufet obficie 
zaopatrzony, a do tańca grać będzie 
orkiestra “Skalni.”

Serdecznie zapraszamy. 
Aleksander Koza — kier, zabawy

Zaproszenie 
Na “Jasełka” 

Polska Szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego zaprasza na “Jasełka” w 
dniu 17 stycznia, godz. 6:30 wiecz., 
w sali parafialnej, 4800 S. Paulina.

Z. Marusarz kier, szkoły
Tydzień Szkół 

Katolickich
Tydzień szkół katolickich będzie 

w tym roku obchodzony od 1 do 7 
lutego.

St. Mary of the Angels przy 1810 
W. Hermitage jest szkołą katolicką 
nauczającą dzieci od przedszkola 
po klasę ósmą. Szkoła St. Mary bę­
dzie informowała o swoim progra­
mie w czasie tego tygodnia. Po wię­
cej informacji proszę zgłaszać się 
do siostry Lorraine Gawlik tel, 486- 
0119.

Bzivnnik Zutiązkotun,
NASZA SPECJALNA OFERTA 

DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOWĄ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
łata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

Zebranie w Domu 
Młodzieży Okr. 13

Spotkanie dyrekcji Domu Mło­
dzieży Okr. 13 odbędzie się przy 6038 
N. Cicero Ave. w poniedziałek 19 
stycznia o godz. 7:30. Omawiać bę­
dziemy zabawę planowaną na 15 
marca. J. Sikora wiceprezes będzie 
przewodn. zabaw, a wiceprzew. T. 
Winters. Do komitetu zabawy wesz­
li: A. Pestrak, L. Chabalowski, A. 
Dobrowolski i H. Wojnar.

Wstęp na zabawę $3, początek o 
godz. 1:30 po południu.

A. Pestrak — prezes 
L. Chabalowski — sekretarz

Wicepr. H. Szymanowicz 
Na Instalacji i Gwiazdce 

Grupy 1776 ZNP
Towarzystwo Wolność, Grupa 1776 

ZNP zawiadamia, że instalacja po­
łączona z Gwiazdką dla dzieci od­
będzie się 18 stycznia, o godzinie 
2:30 po południu, w sali Domu Mło­
dzieżowego Okręgu 13 ZNP, 6038 N. 
Cicero Ave. Przysięgę od nowo wy­
branego zarządu Grupy odbierze 
wiceprezeska ZNP Helena Szyma­
nowicz.

Prosimy o liczne przybycie na­
szych członków.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr.

Zebranie i Instalacja 
w Grupie 2714 ZNP 

Tow. J. Piłsudskiego
Grupa 2714 spotka się 1 lutego w 

niedzielę aby przeprowadzić insta­
lację urzędników na rok 1987 o godz. 
1:15 po południu w Centrum Koper­
nika przy 3150 Milwaukee Ave. Ofi­
cerami, którzy wezmą udział w 
uroczystości będą L. Chabalowski 
prezes, wiceprezes J. Kijak, wicep­
rezes E. Bulgajewska, M. Karwow­
ska sekretarz, J. Soberski sekr. fin. 
i marszałek, A. Moskal skarbnik 
oraz A. Gorski prezes honorowy. 
Podajemy napoje.

L. Chabalowski — prezes
M. Karwowska sekr.

Instalacja
Tow. Wiara i Ojczyzna

W niedzielę, 18 stycznia, w sali 
Plac 90 SWAP 6005 W. Irving Park, 
o godz. 2:00 po poł., odbędzie się in­
stalacyjne posiedzenia Tow. Wiara 
i Ojczyzna, Grupa 1474 ZNP.

Zapraszamy Zarząd Centralny, 
dyrektorów, komisarza i komisar- 
kę.

Informujemy, że losowanie indy­
ków, które odbyło się w czasie 
“Gwiazdki” wygrali: W. Scibło, E. 
Barkowski, E. Zydkowski, S. Paw­
lak & J. Olszowy.

Pragnąc, aby bufet instalacyjny 
był tak wspaniały jak w zeszłym ro­
ku, prosimy o pomoc członków, za 
co z góry dziękujemy.

Stanisław Jagielka — prezes 
Irena Szczech — wiceprezeska

Z Życia 
Organizacyjnego 

LN.P.

Apel Instytutu 
J. Piłsudskiego 

w Nowym Yorku
Instytut Józefa Piłsudskiego

Nowym Yorku poświęcony bada­
niom najnowszej historii Polski 
przystępuje obecnie do zbierania 
wszelkich materiałów dotyczących 
Polaków więzionych w latach 1939- 
1956 w obozach sowieckich.

Poszukujemy przede wszystkim 
osób, które przez te obozy przeszły i 
zechciałby podzielić się swoimi 
wspomnieniami.

Prosimy o kontakt telefoniczny 
(212) 683-4342 w godz. 10 — 4 po po­
łudniu lub listowny:

J. Pilsudski Institute,
381 Park Avenue South,
New York, NY 10016

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERS YTETU ja GIELL onskiego 

TYLKO $1.00 
niezwykła okazja 

zamówiena proszę kierować^ 

DZIENNIK ZWĄZKO WY_ 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym iĆ.O.D.)
nie wysyłamy.

Koncert Fortepianowy 
P. Chęcińskiego

Profesor Roosevelt University 
Paweł Chęciński wystąpi w koncer­
cie poświęconym 100 rocznicy uro­
dzin Artura Rubinsteina w uni­
wersyteckim Ganz Hall. W koncer­
cie znajdą się mazurki Karola Szy­
manowskiego, “Fantasia Baetica” 
de Falli, jak również utwory Fry­
deryka Chopina i Igora Strawiń­
skiego.

Recital rozpocznie się o 1:00 po 
poł., w środę, 28 stycznia. Wstęp 
bezpłatny.-

Choinka
Stow. Par. Gręboszów

18 stycznia, w niedzielę, Stow. 
Parafii Gręboszów zaprasza na 
choinkę, która rozpocznie się o go­
dz. 2:00 po poł. Dzieci do lat 12 nie 
płacą za wejście, członkowie parafii 
płacą za bilet $4 a pozostałe osoby 
$6. Zgłoszenia przyjmują A. Śliwa i 
S. Wierzbicka pod tel. 586-5383 lub 
589-2050.

A. Bratko sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Stow. Par. Wietrzychowice

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
wyborcze Stow. Par. Wietrzycho­
wice odbędzie się w 4 niedzielę, dnia 
25 stycznia, o godz. 2:00 po poł., w 
sali SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Z powodu ważnych spraw jakie 
mamy do załatwienia, obecność 
wszystkich członków jest pożąda­
na..

Jasełka w Szkole
Im. Emilii Plater

Polska Szkoła im. Emilii Plater z 
Mount Prospect przedstawia Ja­
sełka w niedzielę, 18 stycznia, o go­
dz. 2 po poł., w audytorium Forest 
View High School, przy 2121 S. 
Goebbert Road w Arlington Heights.

Jasełka przygotował Fr. Leśniak. 
Serdecznie zapraszamy.

Jasełka 
w Polskiej Szkole Im. Emilii Plater 

Zadaniem Polskiej Szkoły im.
Emilii Plater w Mount Prospect 
jest nauczanie języka polskiego, hi­
storii i geografii Polski i zapozna­
wanie naszej polonijnej młodzieży 
w tysiącletnią kulturą kraju pocho­
dzenia i pięknymi polskimi trady­
cjami.

Utrwalając tradycje narodowe 
związane z okresem Bożego Naro­
dzenia, Polska Szkoła im. Emilii 
Plater wystawia piękne “Jasełka,” 
które odbędą się w niedzielę, 18 sty­
cznia, o godzinie 2:00 po południu w 
Audytorium Forest View High 
School, przy 2121 South Goebbert 
Road, w Arlington Heights, Illinois.

Tegoroczne “Jasełka” mającha- 
rakter religijno-patriotyczny i opar­
te są na misterium z XIII wieku po­
święconym Bożemu Narodzeniu. 
To przedstawienie słowno-muzycz­
ne pt. ‘ ‘Święta noc,” jest opracowa­
ne i przygotowane przez nauczycie­
la szkoły Franciszka Leśniaka, w 
formie pełnej uroku operetki jaseł­
kowej, gdzie od początku do końca 
słychać śpiewy solowe, duety i chó­
ralne.

W “Jasełkach” bierze udział po­
nad siedemdziesięcioro młodzieży 
szkolnej i rodziców, chór i ba­
let i dwie grupy taneczne w au­
tentycznych strojach regionalnych. 
A chór dorosłych, w którym śpiewa­
ją matki uczniów i absolwentów 
tworzy nastrój i sugeruje interpre­
tację zachodzących na scenie wy-
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Francja Strajkująca

Nieobecni Się Nie Liczą!

(raw)

We Francji jak w 1947 roku strajk goni strajk. 
W metropolii paryskiej trudno dojechać do 
pracy, a nawet sprzedać towar, ponieważ wyłą­
czenia energii powodują psucie się artykułów 
spożywczych. Tam gdzie zepsucie nie grozi też 
nie lepiej bo jak tu mierzyć suknię u Diora przy 
świeczce?

W dobie elektryczności kandelabrów niewiele

Niejednokrotnie apelowaliśmy już do na­
szych Czytelników, którzy są obywatelami 
Stanów Zjednoczonych, aby nie lekceważyli 
jednego z największych przywilejów obywatel­
skich, którym jest aktywny udział w wyborach. 
Jako bardzo liczna grupa etniczna, dzięki gło­
sowaniu, możemy decydować o przyszłości nie 
tylko miejscowości w której mieszkamy, ale o 
przyszłych losach całego kraju.

Zanfrn jednak podążymy do lokali wybor­
czych, by złożyć swój głos, konieczne jest, 
abyśmy zarejestrowali się do wyborów, bo tego 
wymaga prawo. Za niecałe sześć tygodni odbę­
dą się w Chicago prawybory. Mieszkańcy mia­
sta podejmą ważną dycyzję o tym, który z 
kandydatów każdej z partii będzie mógł się 
ubiegać o wybór na stanowiska w administra­
cji miasta i w Radzie Miejskiej.

Na terenie miasta trwa obecnie bardzo in­
tensywna kampania mająca na celu zarejes­
trowanie jak największej liczby wyborców. Nie 
powinno wśród nich zabraknąć nikogo z nas, 
Amerykanów polskiego pochodzenia, którzy 
podobnie do innych, będą aktywnie zabierali 
głos na temat przyszłości miasta.

Dla wygody współobywatli rejestracja no­
wych wyborców odbywa się nie tylko w biurach 
Chicagoskiej Rady Wyborczej, ale do 19 stycz­
nia można się zarejestrować we wszystkich od­
działach biblioteki publicznej, czyli w dzielnicy 
w której mieszkamy, blisko domu lub pracy. 
Dodatkowo, jak informuje Biuro Rady Wybor­
czej zdecydowano przedłużyć godziny urzędo­
wania tego biura tak, aby wyborcy mogli się 
tam rejestrować po wyjściu z pracy, lub w czasie 
weekendu.

Musimy pamiętać, że termin rejestracji no­
wych wyborców kończy się właśnie 19 stycznia, 
i później, jedynie 27 stycznia można się będzie 
zarejestrować, aby mieć uprawnienia do gło­
sowania w lutowych prawyborach.

Apelujemy więc do obywateli polskiego po­
chodzenia, aby koniecznie zarejestrowali się i 
głosowali w prawyborach. Pamiętajmy bo­
wiem, że nieobecni się nie liczą, a obecność na­
szą możemy bardzo dobitnie zadokumentować 
gemialnym udziałem w wyborach.

wszystkich dziedzin życia.
Wyzwanie Prezydenta partii Gaulistowskiej 

do potępienia strajkujących i organizowania w 
tym celu pikiet nazwał sekretarz Komunistycz­
nej Partii Francji “polityczną prowokacją”.

Gospodarka Francji cierpi poważny kryzys. 
Rząd socjalistyczny próbował mu zaradzić na­
cjonalizacją banków i poszerzeniem zakresu 
kontroli państwa, co jak podejrzewali ekono­
miści zaostrzyło jedynie kryzys, przyniosło 
wzrost bezrobocia i inflacji.

Dojście do władzy konserwatystów w ostat­
nich wyborach, jest wynikiem zawodu, jakiego 
doznali Francuzi w stosunku do koncepcji so­
cjalistycznej. Największą zaś porażkę ponieśli 
w nich komuniści.

Nic im więc nie pozostaje, jak grać na ludz­
kich sentymentach, z myślą o celowej destruk­
cji programu wydźwignięcia kraju z kryzysu, 
jaki konsekwentnie stara się realizować Chi­
rac.

Ponieważ strajkują prawie wyłącznie pra­
cownicy sektora publicznego, aby podwyższyć 
im zarobki, trzeba podnieść podatki, lub pod­
nieść cenę świadczonych przez nich usług, co z 
kolei nakręca spiralę inflacyjną.

Zatrudnieni w sektorze publicznym, zwykle 
w małym poważaniu mają jego dobro. Nie dzi­
wią więc chiracowskie plany, reprywatyzacji 
wszystkiego co możliwe, nawet więzień.

Tak się składa, że w Stanach Zjednoczonych 
ruch związkowy rozwija się w sektorze publi­
cznym, podczas kiedy w prywatnym, z roku na 
rok kurczą się jego wpływy.

Jest to dość absurdalne, że robotnicy nie 
“wyrywają swego” kapitaliście, a podatnikowi 
... Ale też ma to swoje przyczyny. Wybrany w 
drodze głosowania zwierzchnik zarządzający 
tylko przez czas swej kadencji przedsiębior­
stwem, jest z zasady miękkim partnerem, nie 
płacąc z własnej kiesy, łatwo przychodzi mu 
uzasadnianie podwyżek i podnoszenie kosztów 
firmy. Słabość jego pozycji sprawia, że źle 
strzeże dobra publicznego nazbyt słabo opiera­
jąc się żądaniom swoich pracowników. Nie 
zdarzy się to, kiedy ustępstwo na rzecz czyichś 
żądań porzepłacić można bankructwem. Wtedy 
liczy się inaczej.

Po 40-tu latach niestety Amerykanie nie po­
mogą Francuzom ekonomicznie wydobyć się z 
kryzysu bo ich na to nie stać. Nie muszą też 
przynajmniej chwilowo, obawiać się nawrotu 
komunizmu, ponieważ w tej materii nastąpiła 
tam samoistna trwała zmiana.

W moim przekonaniu cele strate­
giczne rządzących nie uległy właś­
ciwie zmianie od lat 40-tych. Są 
one takie same, jak w każdym sy­
stemie totalitarnym: odebrać spo­
łeczeństwu podmiotowość, obezw­
ładnić je całkowicie, wygasić wszel­
ką wolę niezależnego, samorządne­
go działania. Oczywiście, metody 
osiągania tych celów są bardzo róż­
ne: zupełnie inne były w czasach 
stalinizmu, inne w erze gomułkow- 
skiej, zupełnie inne — w gierkow­
skiej. Jeszcze inne są teraz. To, co 
cechuje dzisiejsze metody rządze­
nia, to pewna elastyczność dosto­
sowywania się do sytuacji, do na­
strojów. Społeczeństwo nie w pełni 
jeszcze przejrzało te metody, ale 
ich cel jest taki sam jak dawniej, 
jak dotychczas — odebranie pod­
miotowości. Chodzi o to, żeby ludzie 
czuli się przedmiotami, żeby rozbić, 
zniweczyć wszelkie więzi, jakie ist­
nieją między ludźmi.

W jaki sposób się to osiąga? 
Przede wszystkim jest to niszczenie 
wszelkich prób manifestowania 
związków ze zbiorowością, niszcze­
nie tego, co się nazywa atrybutami 
zbiorowości. Chcę przypomnieć sy­
tuację zaraz po odwołaniu stanu 
wojennego: ściganie po ulicach 
młodych ludzi ze znaczkami z Mat­
ką Boską, tępienie wszystkich na­
pisów na murach. To nie był prze­
jaw jakiejś nerwowości policji. Jest 
to metoda stara i znana jeszcze ze 
starożytności: nie pozwolić jedno­
stkom na łączenie się we wspólny, 
choćby nawet o znaczeniu symboli­
cznym.

Inna sprawa, która także wiąże 
się z walką z atrybutami indentyfi­
kacyjnymi: zawłaszczanie symboli 
ściśle związanych z okresem “Soli­
darności”. To też nie jest zjawisko 
nowe: pamiętamy z czasów Gierka 
zawłaszczanie tradycji polskiego 
harcerstwa, tradycji AK, Powsta­
nia Warszawskiego, wpisywanie 
jak gdyby tych tradycji w fałszywą 
partyturę chóru propagandy ko­
munistycznej.

Teraz mamy do czynienia z 
czymś jeszcze bardziej perfidnym. 
Oto delegacje oficjalne składają 
kwiaty poległym w Gdańsku. A 
przecież były to ofiary tego rzeko­
mo jedynie słusznego systemu! Ale 
posunięto się jeszcze dalej. Bo jeżeli 
te kwiaty składa przewodniczący 
Rady Narodowej, to wszystko jest 
w porządku. Jeśli natomiast składa 
je Wałęsa z kolegami, to jest to dzia­
łanie chuligańskie. Z tym, że nie are­
sztuje się Wałęsy, bo jest chroniony 
Noblem i zachodnią opinią publicz­
ną — j ak gdyby nie dostrzega się go. 
Aresztowuje się natomiast osoby, 
które mU towarzyszą.

Kiedy Papież podczas swojej 
drugiej pielgrzymki do Ojczyzny 
mówił o podmiotowości pracy o 
wolności, o sprawiedliwości, o war­
tościach moralnych, o prawie do 
zrzeszania się — dawano nam do 
zrozumienia, że popiera on tym 
samym politykę generała, który te 
wartości jakoby realizuje.

W przeciwieństwie do tego, co by­
ło w epoce gierkowskiej, kiedy po­
lityka zmierzała raczej do zaciera­
nia konfliktów, jak gdyby wyciąga­
ła rękę do społeczeństwa (pisało się 
przecież o jedności narodu, podk­
reślało się to, co rzekomo łączyło 
społeczeństwo) — teraz robi się 
odwrotnie: wyraźnie dzieli się spo­
łeczeństwo. Wyrazem tej postawy 
jest działalność Urbana, a więc to, 
co nazywam urbanowszczyną: 
propaganda pełna arogancji i lek­
ceważenia w stosunku do społe­
czeństwa.

Trzecią cechą cichej polityki 
władzy jest tworzenie systemu po­
zorów. Świat pozorów spotykamy 
na każdym kroku — od pozorów ne­
gocjacji, z którymi mieliśmy do 
czynienia po zawieszeniu stanu wo­
jennego, poprzez pozorowane, fa­
sadowe instytucje i organizacje, 
poprzez całą tę tak zwaną norma­
lizację, konsultacje — które stają 
się albo pseudokonsultacjami, albo 
w ogóle nie są brane przez władzę 
pod uwagę, jak to było w przypadku 
podwyżek cen, czy nowelizacji 
ustawy o wyższych uczelniach.

Czwarta sprawa, to nadmierne 
rozbudowywanie systemu prawa, 
nadprodukcja ustaw i przepisów 
szczegółowych. Z takim zalewem 
inicjatyw prawodawczych właści­
wie nie mieliśmy nigdy do czynie­
nia, w całym czterdziestoleciu. 
Władza zmierza do usankcjonowa­
nia całego swego bezprawia.

Wracając do sprawy różnicy 
między czasami gierkowskimi i 
obecnymi stwierdzić trzeba, że te

Podwójna Stawka
NOWY DZIENNIK, N.Y. — Jesz­

cze rok temu nikt nie przypuszczał, 
że ostatnie dwa lata kadencji prezy­
denta Reagana mogą się okazać tak 
trudne. Prezydent, któremu przy­
pisuje się zasługę przebudzenia 
Ameryki i wyciągnięcia jej kon­
serwatywnymi metodami z regresu 
gospodarczego, prezydent, który 
postawił w swej polityce zagranicz­
nej na rozmowy z Moskwą z pozycji 
siły, stoi dziś przed problemami, 
które stworzyła mu własna admi­
nistracja.

Po aferze irańskiej (a raczej w jej 
trakcie, bo jeszcze się nie zakończy­
ło dochodzenie) nawet statystyczny 
Amerykanim John Doe zauroczony 
dotąd prezydentem, teraz z niepo­
kojem i coraz większymi wątpli­
wościami patrzy na to, co się dzieje 
w Waszyngtonie.

Rok 1987 zastaje więc prezydenta 
przed problemami, których może 
nie uda mu się rozwiązać do końca 
kadencji. Na pewno w sytuacji gdy 
po raz pierwszy od sześciu lat znów 
w Kongresie przewodzą demokraci, 
rozpocznie się walka o pomoc dla 
nikaraguańskich contras.

Małe ma Reagan szanse na prze­
forsowanie funduszów w dotychczas 
uchwalonej wysokości po kompro­
mitacji z przekazywaniem pienię­
dzy, nim jeszcze pomoc zaakcepto­
wał Kongres. I nie chodzi tu raczej o 
urażoną ambicję ustawodawców, 
lecz o precedens, o przykład dla ko­
lejnej administracji.

Kolejnym wyzwaniem dla Rea­
gana, i to już w tym tygodniu, bę­
dzie przeforsowanie projektu bu­
dżetu, w tym wydatków na zbrojenia.

Wiadomo, że musi się to odbyć 
kosztem programów socjalnych, 
miejskich i pomocy dla studentów. 
Wątpliwe, czy demokraci pójdą na 
to, tym bardziej, że sytuacja gospo­
darcza nie jest aż tak korzystna, jak 
to administracja obiecywała.

Szczególnie niepokojący jest ros­
nący z dnia na dzień deficyt budże­
towy i rekordowy spadek wartości 
dolara w stosunku do walut zachod­
nioeuropejskich i japońskiego jena.

Nawet zachodnioeuropejscy so­
jusznicy Ameryki zaczynają z nie­
pokojem patrzeć na załamywanie 
się mitu prezydenta i na wyniki ba­
dań sondażowych wskazujących na 
gwałtowny spadek jego autorytetu. 
I nie chodzi tu tylko o Reagana, lecz 
o republikanów w ogóle.

Lada dzień rozpocznie się kam­
pania wyborcza i można wnosić że 
demokraci, którzy po latach ma­
razmu zebrali siły, nie zaniedbają 
żadnej okazji, by “przyłożyć” Rea­
ganowi, a z nim i republikanom.

Walka wyborcza w Ameryce jest 
bezwzględna i rządzi się własnymi 
prawami, przy których ogólne inte­
resy czasowo ustępują na plan dal­
szy. Tak więc, jeżeli Reagan chce 
coś jeszcze zrobić, by przygotować 
dobrą pozycję wyjściową własnej 
partii przed wyborami, ma na to za­
ledwie rok, bo później nikt się już z 
nim liczył nie będzie.

Mają Amerykanie bardzo obrazo­
we określenie na polityka, który 
kończy kadencję, a nie może ubie­
gać się o nową, mówią o nim, iż jest 
“lame duck”, co dosłownie znaczy 
kulawa kaczka, a po polsku lepiej 
oddaje określenie myśliwskie “pos­
trzałek”.

Jest więc Reagan już praktycznie 
postrzałkiem, lecz może przynaj­
mniej przez ten rok ratować swój 
mit dla przyszłych pokoleń i pomóc 
własnej partii. Potrzebuje tylko 
spektakularnego sukcesu. Nie ma 
co liczyć, że przy przewadze de­
mokratów może go osiągnąć w po­
lityce wewnętrznej.

Pozostaje więc tylko polityka za­
graniczna, a więc rokowania z 
Moskwą. Może się na to zdecydo­
wać, by przejść do potomności jako 
ten, który zafundował światu odp­
rężenie.

Tym bardziej, że Gorbaczow nie­
przypadkowo już ogłosił, iż nie ma 
zamiaru czekać na nowego prezy­
denta, lecz chce ubić interes z Rea­
ganem. I wie dobrze, co robi — wie, 
że prezydent potrzebuje sukcesu. 
Ale tak się składa, że Gorbaczow w 
obliczu ortodoksów moskiewskich 
potrzebuje dokładnie tego samego.

Więc może rok 1987 nie zapowia­
da się aż tak źle, jak ostatnie lata 
kadencji Reagana.

pierwsze charakteryzowała chęć 
zdobycia popularności drogą ku­
powania całego społeczeństwa, 
różnych grup społecznych. Dziś — i 
to jest istota urbanowszczyzny — 
władza rezygnuje ze zdobywania 
sobie sympatii, stawia na coś zu­
pełnie innego: na zmęczenie ludzi, 
wzbudzenie chęci i odrazy. Odraza i 
niechęć mają prowadzić do rezyg­
nacji. Władza doskonale zdaje sobie 
sprawę z tego, co ludzi drażni, złoś­
ci, gniewa i świadomie to drażnie­
nie praktykuje. Jestem przekona­
ny, że wiele działań i publikacji — 
zwłaszcza Urbana — ma na celu 
wywołanie uczucia upokorzenia i 
bezsilności. Jst to polityka dużo 
groźniejsza, dużo bardziej niebez­
pieczna od propagandy sukcesu, 
której absurdalność była dla wię­
kszości oczywista, mogła nawet 
wywoływać uśmiech. Śmiech jest 
środkiem oczyszczającym, nato­
miast operowanie szyderstwem i 
obelgą wywołuje nienawiść, rodzi 
uczucie bezsilności i rezygnacji.

Głównym celem tej propagandy 
jest odebranie nadziei. Służy temu 
powtarzanie, że jedyną naprawdę 
liczącą się wartością jest siła, suk­
ces i władza. Tego nie mówi się wp­
rost — gdyby zostało to powiedziane 
jawnie i otwarcie, to można byłoby 
tę tezę zanegować i odrzucić. Właś­
nie dlatego Urban woli operować 
aluzjami. Wedłe słów pewnego so­
cjologa: w tej propagandzie chodzi 
o to, żeby obrona najsłuszniejszych 
i najbardziej szlachetnych racji 
moralnych j awiła się nam j ako gro­
teskowy, żałosny i bezpłodny wysi­
łek w konfrontacji z życiowymi rea­
liami.

Jest tak, jak jest i nie zmienimy 
tego; żyjemy w tak zwanych rea­
liach. Wobec tego trzeba się urzą­
dzić jak najlepiej, załatwić sobie 
wszystko, co się da załatwić — oto 
cała filozofia obecnej propagandy. 
Jest to racjonalizm dla ubogich, 
jest to mruganie okiem do społe­
czeństwa.

Jednym z podstawowych chwy­
tów propagandy jest teza o mniej­
szym źle, koncesja mniejszego zła. 
Nazywa się ją czasami realizmem 
politycznym. Słyszeliśmy wielokrot­
nie, że 13 grudnia był mniejszym 
złem, gdyż uchronił nas od wię­
kszego — od objęcia bezpośrednią 
opieką przez najlepszych przyja­
ciół. Strach przed najlepszymi 
przyjaciółmi i sojusznikami ma być 
legitymacją tej władzy. Jest to naj­
bardziej niezwykły paradoks obec­
nych czasów: gwarantem naszej 
suwerenności jest sojusznik, który 
wymaga tylko jednego — byśmy się 
wyzbyli własnej suwerenności. 
Ekipa Jaruzelskiego bez cienia że­
nady używa tego argumentu, co jest 
jeszcze bardziej niezwykłe. Ekipa 
ta stroi się w szaty męża opatrznoś­
ciowego, chroniącego nas przed 
zbrojną interwencją przyjaciół, 
przed rozlewem krwi, a także przed 
rodzimą konserwą. Bo zawsze, gdy 
jest źle, wyciąga się ten straszak i 
daje się do zrozumienia, że pewien 
“ktoś” może być jeszcze gorszy, że 
lepszy jest Jaruzelski i Rakowski 
niż Olszowski i Kociołek. Zapomina 
się tylko o tym, że przecież ktoś tę 
konserwę konserwuje i że nikt inny 
— tylko właśnie władza — hoduje i 
popiera ten najbardziej betonowy 
beton, przed którym nas jednocześ­
nie ochrania i osłania.

Szkody płynące ze stosowania 
koncepcji mniejszego zła są zgoła 
niewymierne, bowiem można uza­
sadnić nią właściwie wszystko. 
Teoria ta oznacza niesłychanie gro­
źną erozję moralną, gdyż szybko się 
zapomina, że “mniejsze zło”, jest 
przecież jednak złem. Przykładem 
zastosowania w praktyce tego pa­
radoksu była linia obrony Piotrow­
skiego, który podczas procesu w 
Toruniu twierdził, że mniejszym 
złem było zabicie ks. Popiełuszki, 
niż pozwolenie mu na działalność 
pozareligijną. Takich przykładów 
można przytoczyć dziesiątki.

Z teorią mniejszego zła wiąże się 
jeszcze inna koncepcja, rozwijana 
przez wielu publicystów, tzw. obro­
na państwa. To właśnie Koźniew- 
ski, Passent, Teoplitz i pomniejsi 
dokonują nadzwyczajnej nieraz ek- 
wilibrytysyki, by udowodnić, że 
przede wszystkim należy chronić 
państwo, “nasze największe do­
bro”. Tu znowu mamy do czynienia 
z założeniem, które w gruncie rze­
czy jest słuszne — wszyscy przecież 
zgadzają się, że instytucja państwa 
jest konieczna dla przetrwania na­
rodu. Nie mówi się jednak o praw­
dziwej treści, pojęcia “państwo”.

(Dokończenie na str. 5-ej)

Niepokoje we Włoszech i Francji oraz wszczę­
ta przez komunistów wojna domowa w Grecji, 
stały się przyczyną “powrotu Ameryki” na 
kontynent europejski. Prezydent Harry Tru­
man uznał, że jedynym sposobem położenia 
kresu wzrastającym wpływom komunistów 
jest zasilenie wyczerpanej wojną Europy w ka­
pitały, oraz fizyczne wyparcie agresora.

Plan Marshalla miał wzmocnić organizmy 
gospodarcze i zapewnić lepszy standard życia, 
a przez to odebrać komunistom propagandowy 
argument, że jedynie sprawiedliwy podział za­
pewni szczęście wszystkich. We Francji i Wło­
szech gdzie i tak nie było komu odbierać nie 
doszło do powszechnej najonalizacji, a greccy 
komuniści poszukać musieli sobie schronienia 
u opiekuna. Tą drogą zresztą trafili do Zgo­
rzelca- i w Bieszczady ...

Pomysł Trumana na zażegnanie wzbierają­
cej rewolucji był genialny, bo wykonalny. Po 
prostu USA dysponowały wolnymi dolarami i 
taką przewagą militarną, że bez większego 
ryzyka o własne bezpieczeństwo mogły uloko­
wać marines na Peloponezie a dolary wszędzie 
tam gdzie ich potrzebowano — ($16,4 mid).

Najdłuższy od 1947 roku strajk transpor­
towców, ma nie dopuścić do realizacji progra­
mu reform konserwatywnego premiera Jac- 
quesa Chiraca. Reform, które mają odsocja- 
lizować francuskie życie społeczno-gospo­
darcze. Zaczęło się od protestów studentów obu­
rzonych na proponowane podniesienie ry­
gorów przy przyjęciach na uniwersytety, oraz 
podwyższenie czesnego. W ich ślady poszli 
transportowcy, niechętni podporządkowaniu 
się rządowemu programowi walki z inflacją. 
Żądają wyższych płac i poprawy warunków 
pracy. Kto strajkuje? głównie pracownicy sek­
tora publicznego, który tradycyjnie najliberal- 
niej traktuje swych zatrudnionych.

Jak przed 40 laty, spontaniczny, nieskoordy­
nowany ruch protestu wzięli w swoje ręce ko­
muniści, nie wahają się też przed użyciem 
wszelkich metod do zniweczenia planu Chira­
ca. Zrobią to nawet za cenę sparaliżowania —

* * *
W Republice Korni znaleziono pierwszy w 

północno - wschodniej części Europy gród sło­
wiański zbudowany w XII — XIII w. Charakter 
konstrukcji obronnych i przedmiotów odkry­
tych przez archeologów, świadczy o związkach 
tego grodu ze światem słowiańskim.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

To i Owo
Czarne łabędzie są osobliwością kontynen­

tu australijskiego, a szczególnie Zachodniej 
Australii. W innych częściach świata rzadko się 
je spotyka. Natomiast w jeziorach i rzekach 
zachodnioaustralijskich, a także na zachodnim 
wybrzeżu morza spotyka się całe kolonie tych 
wielkich, poruszających się z majestatyczną 
gracją ptaków. Z czernią ich piór kontrastują 
wielkie, czerwone dzioby, którymi wybierają 
pożywienie z dna jezior, rzek i przybrzeżnych 
płycizn morskich. Jak bardzo ptaki te związane 
są z australijskim kontynentem, świadczy fakt, 
że sylwetka czarnego łabędzia znalazła się w 
herbie Zachodniej Australii, a jedna z głów­
nych rzek w tym kraju nazywa się Rzeką Łabę­
dzią.
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DZIAŁ
KOBIET

Propozycję mody wiosenno-letniej z Paryża. Z lewej model 
Jean-Paul Gaultier, z prawej model Valentino.

Tarczyca
Kształtem podobna do... motyla; 

waży niecałe 20 gram; usytuowana 
na tchawicy, nieco poniżej “jabłka 
Adama”; produkuje każdego dnia 
hormony niezbędne dla człowieka i 
jest — najmniej “spopularyzowa­
na” ze wszystkich ludzkich na­
rządów.

Tarczycz znajduje się pod pod­
wójną kontrolą: systemu nerwo­
wego człowieka oraz własnego dzia­
łania chemicznego. Tp pierwsze 
uzależnienie oznacza, że na pra­
widłową jej pracę wpływa stan na­
szych nerwów: odbijają się na niej 
wszelkie emocje i stresy. Dłuższe 
przeciążenie nerwowe może więc 
doprowadzić do zaburzeń najpierw 
w pracy tego narządu, a następnie 
w gospodarce hormonalnej, czyli do 
licznych chorób.

Natomiast uzależnienie tarczycy 
od własnego działania chemicznego 
wynika z jej ścisłej współpracy z 
przysadką mózgową i podwzgó­
rzem, wytwarzającym hormon — 
tyreotropinę. Obecność tego hor­
monu we krwi oznacz dla tarczycy

Pora Odpoczynku
W okresie od jesieni do wiosny nie 

zawsze udaje się utrzyymać rośliny 
pokojowe w dobrej kondycji. Naj­
częściej popełnianym błędem jest 
dostarczanie im w czasie zimowego 
odpoczynku nadmiaru wilgoci i 
ciepła lub — odwrotnie — niedosta­
teczna ochrona przed chłodem.

Częstego podlewania w ogóle 
(grube, mięsiste korzenie doskona­
le przechowują wilgoć), a zimą w 
niezbyt ciepłych pomieszczeniach 
szczególnie — nie znosi chlorofy- 
tum. Oznaką, że roślina ma za dużo 
wody jest brunatnienie końców dłu­
gich, smukłych listków. Zimą trze­
ba jej zapewnić ciepło, trzymając w 
dobrze ogrzanym, ale niekoniecznie 
słonecznym pokoju.

Paprocie natomiast lubią wilgoć 
— przesuszenie ziemi może spowo­
dować zmarnowanie rośliny, tym 
niemniej w zimie lepiej będzie 
ograniczać podlewanie na korzyść 
regularnego zraszania zieleni, co w 
mieszkaniach z centralnym ogrze­
waniem jest wręcz konieczne.

Bez uszczerbku znosi zimę san- 
swieria, roślina lubiąca chłód i nie 
wymagająca światła, można ją 
więc odstawić do słabiej ogrze­
wanych pomieszczeń z oknami wy­
chodzącymi na północ. Lipa poko­
jowa w nadchodzących porach roku 
też lepiej poczuje się w niższej tem­
peraturze, wręcz w chłodzie.

Prawie żadnych wymagań (nie 
lubi jedynie ostrego stońca) nie ma 
trzykrotka, czyli tak zwany głupi 
Jasio. Ponieważ woli cień zimą roś­
nie bujnie, dając dekoracyjną obfi­
tą i nie wymagającą kłopotliwych 
zabiegów zieleń.

Amarylka wymaga bezwzględnie 
zimowego, i to dosyć długiego (oko­
ło 4 miesięcy) wypoczynku, w prze­
ciwnym razie nie będzie kwitła. 
Sygnałem, że trzeba zaprzestać 
podlewania i zasuszyć cebulę, czyli 
zapewnić roślinie spokojny sen, jest 
usychanie starych liści.

Pelargonie przetrwają zimę i 
wiosną znów zaczną obficie kwit­
nąć, pod warunkiem, że będzie się 
je podlewać bardzo rzadko — wy­
starczy raz na 3-4 tygodnie — i 
trzymać w chłodzie. 

sygnał wzywający ją do pracy. Gdy 
podwzgórze zaprzestaje sygnaliza­
cji tyreotropiną — tarczycz “wy­
hamowuje”.

Harmonia w tych podwójnych 
kontaktach oraz odpowiednie ilości 
produkowanych przez ten gruczoł 
harmonów, mają decydujące zna­
czenie dla prawidłowej pracy całe­
go organizmu. Innymi słowy — tar­
czyca jest odpowiedzialna za za­
chowanie równowagi we wszyst­
kich procesach przemiany materii.

Jej funkcję można porównać co 
miecha kowalskiego, który raz roz­
nieca, raz przygaszą ogień. To ona 
bowiem zwiększa lub zmniejsza 
szybkość, z jaką miliardy komórek 
spalają pożywienie i zamieniają je 
na energię. Stąd byle “wahnięcie” 
w rytmie pracy tarczycy odbija się 
na zdrowiu i samopoczuciu czło- 
wieką: jeżeli miech dmie za słabo 
— człowiek gubi energię życiową, 
powolnieje, staje się gnuśny, ospały 
i tyje (niedoczynność tarczycy), a 
jeśli za mocno — człowiek chudnie 
mimo wilczego apetytu i spala się w 
niepohamowanym działaniu (nad­
czynność tarczycy).

Surowcem niezbędnym do pracy 
tarczycy jest jod (dwa główne wyt­
warzane przez nią harmony w 
przeważającej części składają się z 
jodu), który pobiera ona bezpoś­
rednio z krwiobiegu. Wyproduko­
wane hormony również przekazuje 
wprost do krwi, dlatego należy do 
grupy tzw. gruczołów dokrewnych.

Aby wyprodukować dobową por­
cję harmonów, tarczyca musi każ­
dego dnia pobrać z krwi jedną pię­
ciotysięczną grama czystego judu. I 
znów — zakłócenia w podaży tego 
pierwiastka będą rzutować na rytm 
pracy tarczycy i całego ustroju. 
Przy niedostatku jodu (na który 
organizm odpowiada apatią, rozle­
niwieniem, a z czasem upośledze­
niem czynności umysłowych) tar- 
dzyca powiększa swoją objętość o 
miliony nowych komórek, wytwo­
rzonych specjalnie do pobierania 
jodu: na szyi człowieka pojawia się 
wole.

Zupa Ogórkowa
2 szklanki mocnego wywaru z 

włoszczyzny (bez kapusty) lub roso­
łu, 2 ziemniaki, 1 kwaszony ogórek z 
beczki, trochę mleka. Jeśli ktoś lubi 
zupy zawiesiste — można dodać pół 
łyżki mąki.

Do gotującego się wywaru (lub 
rosołu) wrzucić obrane i pokrajane 
w drdobniutką kostkę ziemniaki, 
gotować aż się zaczną rozlatywać. 
Wówczas dodać obrany ze skórki, 
utarty na drobnej tarce ogórek. Do- 
solić do smaku, zabielić mlekiem. 
Mleko można wymieszać z mąką i 
zagotować.

Zupa Pomidorowa
1 litr wywaru z włoszczyzny, pół 

kilo pomidorów (mrożonych), sól i 
cukier do smaku, trochę masła, 
siekana zielenina (natka, koperek), 
4 łyżki słodkiej śmietanki, lub pół 
szklanki mleka.

Pomidory zalać niewielką ilością 
wody, udusić, przetrzeć przez sito. 
Dodać do wywaru. Doprawić solą i 
cukrem do smaku. Dodać masło lub 
śmietankę, posypać koperkiem (lub 
natką). Podawać z ryżem na sypko 
lub lanymi kluseczkami, zrobio­
nymi na samym białku (bez żółt­
ka) .

“Grot” Roweckiego, pani Irena 
Rowecka-Mielczarska (autorka 
książki o Generale pt.: “Ojciec”) 
oraz Norbert Żaba, zamieszkujący 
w Szwecji przedstawiciel paryskiej 
Kultury na Szwecję i Finlandię.

W programie okolicznościowym 
wystąpił Chór im. Paderewskiego z 
solistką Francis Werve, akompa- 
niatorką Marthą Jay i dyrygentem 
Theodore Niedzielskim. Zasłużony 
ten zespół od wielu lat dostarcza 
miejscowej Polonii rozrywki i wz­
ruszeń uświetniając uroczystości i 
propagując piękno pieśni polskiej 
śpiewanej w polskim języku nawet 
przez tych, którzy urodzeni w Sta­
nach mają trudności w posługiwa­
niu się językiem polskim.

Wystąpiła również młodzież ze 
Szkoły Języka Polskiego—Krystyna 
Kraśnicka i Nicole Handlów. Bar­
dzo przychylnie przyjęto recytację 
własnego utworu Amerykanina Ri­
charda Williama Hand’a o “Soli­
darności,” Lechu Wałęsie i polskim 
Papieżu.

Program prowadziła bardzo sp­
rawnie Helen Lockhart. Stoły ude­
korowane były gustownie flagami, 
amerykańską i polską, pomysł i 
wykonanie Irena D.-Zaleska.

Spotkanie organizowane było 
przy poparciu Polsko Amerykań­
skiego Komitetu Etnicznego (PACH 
Program) i częściowo finansowane 
przez Ntaional Endowment for 
Humanities. Donacje na “matching 
fund” złożyli państwo Baworowscy.

Pan Richard Baworowski, znany 
w Phoenix przemysłowiec, jest wi­
ceprezesem wydziałowego KPA.

Zapoczątkowane w bieżącym ro­
ku obchody Miesiąca Dziedzictwa 
będą kontynuowane każdego roku. 
Organizatorów zachęciła do tej de­
cyzji opinia uczestników. Sponso­
rowanie przez NEH wymaga do­
kumentacji w postaci kwestiona­
riusza zawierającego opinie ucze­
stników.

Organizatorzy otrzymali 50 od­
powiedzi w tym 48% oceniło im­
prezę “excellent”; 36% “bardzo 
dobrze”; 12% “dobrze” a jedna 
wypowiedź, co stanowi 2% “dosta­
tecznie.” W uwagach i komenta­
rzach podkreślano ważność tego i 
podobnych spotkań.

Kontakty z PACH są dla miesz­
kańców Phoenix i okolicy bardzo 
korzystne. W ramach tych kon­
taktów w październiku 1986 r. 
przybył do Phoenix dr Józef Garliń- 
ski z Londynu. Dr Garliński wygło­
sił odczyt, na temat Enigmy, zor­
ganizowany przez dr Stanisława 
Chęcińskiego, prezesa Koła Pol­
skiego Instytutu Naukowego na 
stan Arizona.

Donacje na “matching fund” 
złożyli państwo Baworowscy, pani 
Elżbieta Matej i pani Stefania Dy­
bowska.

Kolejnym spotkaniem organizo­
wanym przez Instytut, tym razem 
przy współpracy z KPA, było spot­
kanie z Ireną Rowecką-Mielczarską 
w dniu 6 grudnia 86 r. Było to pier­
wsze, w Stanach Zjednoczonych, 
spotkanie z autorką książki “Oj­
ciec.” W styczniu 1987 roku odbędą 
się spotkania organizowane przez 
AK, w Chicago i innych miastach.

JJC

“Miesiąc Dziedzictwa” 
w Arizonie

W październiku obchodzono 
uroczyście “Polsko-Amerykański 
Miesiąc Dziedzictwa” organizo­
wany przez komitety regionalne a 
kierowany przez Krajowy Komitet 
z Pensylwanii. Wszystkim uroczy­
stościom patronował Kongres Po­
lonii Amerykański.

W Arizonie w roku bieżącym po 
raz pierwszy Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
powołał Komitet Dziedzictwa.

Przewodniczącą Komitetu wy­
brano inż. Jadwigę Chęcińską, sek­
retarkę Wydziału Stanowego KPA, 
a wiceprzewodniczącą Helen Lock­
hart, członka Zarządu.

Komitet zaplanował i zrealizował 
szereg imprez. Urządzona była wy­
stawa w Centralnej Bibliotece w 
Phoenix, spotkanie podczas którego 
odczytana była proklamacja gu­
bernatora na stan Arizona, oraz 
uroczysta Msza Św., odprawiona 
przez miejscowego biskupa Tho­
masa O’Brien w asyście polskich 
księży.

Wystawa eksponowana przez 
dwa miesiące, wrzesień i paździer­
nik, zawierała dwa różne zestawy 
eksponatów. Zestawy tematycznie, 
tworzyły całość zatytułowaną 
“Wkład Polaków do osiągnięć świa­
towych.”

Wystawę przygotowała Elżbieta 
Matej, członek Komitetu Spraw 
Polskich KPA. Usytuowanie wy­
stawy w bibliotece publicznej przy­
czyniło się do popularyzacji wiedzy 
o Polsce i Polakach wśród miej­
scowej społeczności.

Spotkanie, na którym odczytana 
była proklamacja Gubernatora, 
zgromadziło 120 osób reprezentu­
jących wszystkie generację imi­
grantów. Oprócz licznej grupy z 
Phoenix przybyli również członko­
wie Polonii ze Scottsdale, Mesa, 
Glendale, Chandler, Peoria, Para­
dise Valley, Tempe, Sun City a tak­
że odległego Fountain Hills i Tucson.

Zebranych powitała przewodni­
cząca Komitetu Dziedzictwa inż. 
Jadwiga Chęcińska. Proklamację 
Gubernatora odczytała Patience 
Huntwork z Zespołu Adwokackiego 
Sądu N aj wyższego na stan Arizona.

Przemawiali: prawnik Theodore 
Humes, Amerykanin polskiego po­
chodzenia; Victor Zielka, prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydziału na stan Arizona, oraz So­
nia Zacharchuk “Miss Polonia” 
stanu Arizona na rok 1986.

Głównym mówcą była prof. Ale­
ksandra Gruzińska, wykładowca 
Arizona State University, której 
publiczny wykład zatytułowany 
“Od Virginii do Arizony, pewne 
myśli na kanwie Miesiąca Dzie­
dzictwa” cieszył się powodzeniem 
wśród słuchaczy.

Prof. Gruzińska była także jedną 
z honorowych przewodniczących 
obchodów. Gazeta uniwersytecka, 
ASUInsight, zamieściła wzmiankę 
na ten temat.

Wiadomość o organizowanych 
uroczystościach podano również w 
Biuletynie KPA, Biuletynie Polsko 
Amerykańskiego Klubu w Sun City i 
Biuletynie Klubu Pułaskiego w 
Phoenix.

Wśród gości znaleźli się m.in., 
córka generała dywizji Stefana 

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League 

TEAN STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Moskal’s Caterers .......................................... 2 36 21 102 24583
Stan’s Tap..................................... ...................... 4 33 24 84 25713
Jaskold, Inc................................... ...................... 3 29 28 112 22455
Eagles................................................................... 1 28 29 109 23955
PNAVice..................................... ...................... 8 28 29 150 23385
Casey Spring Co........................ ...................... 9 27 30 93 24987
Partners Pub............................ ...................... 7 27 30 122 23360
Cabaret........................................ ...................... 6 27 30 123 23223
Sports Awards......................... ....................... 5 26 31 97 24373
Kolasa Boosters....................... ....................... 10 24 33 106 24336

TEAM HIGH SERIES B. Kastner .... 
S. Pilch.............

4 16
1 17

9303 57
7305 45

163.12
162.15Kolasa Boosters........................... . 1797

Moskal’s Caterers....................... . 1783 J. Fudala.......... 4 19 8812 55 160.12
PNAVice........................................ . 1760 Z. Modliński... 2 19 9095 57 159.32

TEAM HIGH GAME M. Kwiek.......... 9 20 8585 54 158.53
Stan’s Tap..................................... . 661 W. Sokolowski.. 6 20 9020 57 158.14
Jaskold Inc....................................... . 649 S. Fudala.......... 5 23 4674 30 155.24
Cabaret .......................................... . 622 R. Nitka............. 9 24 8789 57 154.11

MEN HIGH SERIES T. Dudek .......... 10 24 7369 48 154.1
T. Piwowarczyk............................ . 689 T. Piwowarczyk 8 30 7553 51 148.5
S. Fudala........................................ . 669 C. Kwiek.......... 2 32 7038 48 146.30
J. Ksiazek........................................ . 643 T. Szplit............. 10 36 8124 57 142.30

MEN HIGH GAME V. Modliński... 5 37 7237 51 141.46
B. Kastner..................................... . 278 H. Marcyan ... 5 37 6379 45 141.34
B. Jaskold ..................................... . 267 W.Juda............... 1 39 7886 57 138.20
M. Kwiek........................................ . 249 E. Cann ............ 6 42 6778 50 135.28

WOMEN HIGH SERIES J. Caballero... 8 44 7060 53 133.11
K. Ockerlund................................ . 682 M. Tarczyński.. 7 45 6377 48 132.41
M. Tarczyński.............................. . 650 K. Ockerlund .. 10 46 7480 57 131.13
L. Sokolowski................................ . 643 J. Oskorep .... 3 47 7463 57 130.53

WOMEN HIGH GAME H. Dudek.......... 9 49 6157 48 128.13
H. Marcyan................................... . 262 B. Szplit............. 4 49 7305 57 128.9
W.Juda .......................................... . 252 T. Kraszewski. 2 51 7214 57 126.32
J. Caballero................................... . 249 L. Sokolowski.. 1 53 7113 57 124.45

♦ ♦ ♦ J. Ksiazek .... 6 61 3824 33 115.29
INDIVIDUAL STANDINGS T. Jadach.......... 7 64 6408 57 112.24

B. Jaskold .... 3 8 9238 54 171.4
W.Kuta............... 7 13 8993 54 166.29

L. Spyra .............
Blind Score....

8 76
3 57

298 3 99.1 
120.

Filozofia Urbanowszczyzny
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

Co więcej, wmawia się nam, że 
wszelkie działania, które z różnych 
względów władzy się nie pdobają — 
na przykład czynne demonstrowa­
nie, krytyczna postawa wobec kon­
kretnych wynaturzeń, czy jakichś 
nieudolności systemu rządzenia — 
od razu podważają państwo, owo 
“najwyższe dobro”. Dobro państwa 
jest w ten sposób utożsamiane z do­
brem aktualnie rządzącej ekipy i z 
jej celami. Państwo staje się toż­
same z aparatem władzy, co jest 
twierdzeniem kłamliwym i ahisto- 
rycznym.

Z hałasem obrony państwa wiąże 
się koncepcja winy narodu. W cza­
sie stanu wojennego było to uko­
chane hasło Rakowskiego. Oto teza 
główna: Polacy są pozbawieni kul­
tury politycznej, społecznej i kul­
tury pracy, są obciążeni niełatwą 
przeszłością, amoralnymi trady­
cjami XVII wieku, nie rozumieją 
racji stanu, sytuacji geopolitycznej 
i wszelkich uwarunkowań. A poza 
tym nie chcą i nie lubią pracować. 
Nie bez kozeru przypomina się Wie­
lopolskiego i jego słynne powiedze­
nie, że dla Polaków można zrobić 
bardzo wiele, ale z Polakami nic... 
I znów — jest w tym jakaś prawda. 
Ale jest tu także odwrócenie sytua­
cji. Polacy źle pracują, to fakt, ale 
dlaczego źle pracują! Przecież zła 
praca jest wynikiem niedomagań 
tego systemu, który — wbrew slo­
ganom — pracy nie szanuje, mar­
notrawi ją. Propaganda odwraca tę 
sytuację, twierdząc, że przyczyną 
niedomagań systemu jest zła pra­
ca.

Z koncepcją winy narodu wiąże 
się inna jeszcze kłamliwa koncep­
cja: kompromitacji zwyciężonego. 
To tej tezy Urban bardzo często 
powraca w swych felietonach. Wy­
nika z niej, że każdy nurt społeczny 
stłumiony siłą jest tym samym 
skompromitowany, a każde działa­
nie, które zostało storpedowane 
przez działania silniejsze jest bez­
sensowne. Chciałbym w tym miejs­
cu przypomnieć wypowieź Mariana 
Orzechowskiego, zamieszczoną na 
łamach pisma “Odrodzenie”, w 
której sformułował on tezę zupełnie 
nową, dotychczas niespotykaną w 
reżimowej publicystyce. A miano­
wicie — według niego 13 grudnia 
dowiódł, że to właściwie większość 
społeczeństwa poparła stan wojen­
ny. Gdyby społeczeństwo nie popar­
ło Jaruzelskiego, to by musiało 
dojść do krwawego starcia, musia- 
łaby się polać krew. A jeśli krew się

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek, D.D.S. 
Dr. Steve Petres, D.M.D.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

Suite 1100 • 621-1100

WOMIN S MtDICAt CtNTHł J

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

nie polała, to znaczy, że większość 
społeczeństwa poparła 13 grudnia. 
(...) “Solidarność” dyskwalifikuje 
przede wszystkim fakt przegranej. 
Nie są bowiem ważne racje, popu­
larność idei, nawet nie jest ważna 
prawda, ważna jest tylko siła prze­
bicia, a racja jest zawsze po stronie 
zwycięzcy.

Urban stosuje też w swej pub­
licystyce perfidny chwyt, który na­
zwać można koncepcją prezentu. 
Otóż — twierdzi on — wszystko, co 
jest nam potrzebne do życia, 
otrzymujemy jako dar od państwa. 
Wszysto, co łaskawie władza czyni, 
ma na celu dobro społeczeństwa. 
Mistyfikacja ta, uprawiana zresztą 
od lat, głęboko wrosła w naszą 
świadomość. Naprawdę wielu ludzi 
sądzi, że otrzymujemy w darze 
mieszkanie, pracę, opiekę lekar­
ską, cukierki dla dzieci, itp. Chodzi 
o stworzenie wrażenia, że władza 
wszystko daje jako podarunek. I w 
związku z tym jest głęboką nielojal­
nością i czarną niewdzięcznością 
krytykowania czegokolwiek. Wszy­
scy, którzy żyją w PRL, są w sytua­
cji lokaja utrzymywanego przez 
pana, któremu mają służyć.

(“Most” nr 5-6/1986)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE Z TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SALWA TORIANÓW 
Z MERRILL VILLE. IND.

Stacja W.J.O.B. 1230 AM
Hammond. Ind.

W Każdą Niedzielę 
Godz. 12 w południe 

NIEDZIELNY MA GAZYN 
POLSKICH ROZMAITOŚCI 

STACJA WEAW 1330AM
w Każdą Niedzielę 

Od 12 w południe do 1 po poł. 
PROGRAM PROWADZĄ: 

ZBIGNIEW REN i KRZYSZTOF BORUCKI
WESOŁA CHICAG OSKA FALA 

Stacje WBMX 1490 KC
W Każdą Niedzielę

1 do 2 Po Poł.
Józef Zieliński. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIO WY 
JADWIGI Z EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
__________ 3-3:00 Po Pol.__________ 

RADIO POLONIA
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę
4 Po Południu

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł.
NIEDZIELNY MAGAZYN 

RADIOWY 
Audycja Uteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz.

Stacja WBMX__________  1490 KC AM
Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9-10 Wiecz.
__________ TeL: 764 5358__________  
FREEDOM FOR POLAND 
Stacja WVEX 103.10 FM 

_________Środa. 7-8 Wiecz._________  

"CZERWONE MAK!"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
_______ REF REN, Właściciel________

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX_______________1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

_________ TeL 777-2800  
AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 

Stacja WCEV 1450 AM
Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacja WTAQ 1300 KC

LaGrange, IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV KanaŁ 26

W Każdą Niedzielę
_______ 5:00 Po Poł. 6 Wiecz._______  

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

Stacja WLTH 1370KC
W Glen Park {Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W Z WŁADYSŁA WA 

_____________ KUBIAK
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA " 
Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYL O. P. O. Box 21732. Milwaukee. 
W! 53221.
_______ TeL: {414) 671-1177________  

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano do 11 w południe 
Stacja WKST 1280KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

TeL: {412) 652-3965
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Wspomnienie o Życiu i Pracy 
Śp. Stanisława Piotrowicza

“Stany Zjednoczone 
Są Gotowe”

W listopadzie ubiegłego roku 
zmarł znany i zasłużony działacz 
Polonii Amerykańskiej w Chicago 
śp. Stanisław Piotrowicz. Przez ca­
łe swe życie aktywnie pracował dla 
dobra społeczności polonijnej, po­
łożył duże zasługi w zorganizowaniu 
Związku Klubów Małopolskich, 
obecnego Związku Klubów Pol­
skich.

Śp. Stanisław J. Piotrowicz Sr., 
poświęcił wiele czasu i pracy orga­
nizacjom polonijnym. Z całym po­
święceniem dla nich pracował. Re­
zultaty Jego pracy pozostały mię­
dzy nami, zbudowały Mu nieznisz­
czalny pomnik w trakcie Jego- 
wędrówki życiowej.

Stanisław J. Piotrowicz Sr., uro­
dził się w Polsce we wsi Baczków, 
parafia Mikluszowice, powiat Brze­
sko. W rodzinie było 13 dzieci. Oj­
ciec był kowalem. Koło kuźni było 
parę morgów pola. Młody Stanis­
ław pomagał ojcu w kuźni, uczę­
szczając do dwuklasowej szkoły 
powszechnej. Kiedy miał 12 lat 
umiera mu ojciec. Mając 14 lat, 
opuszcza dom rodzinny i wyjeżdża 
do Krakowa, a potem do Ostrawy 
Morawskiej, gdzie dokształca się w 
zawodzie kowalskim. Myśli o wy- 
jeździe do Stanów Zjednoczonych. 
Jego siostra Anna Piekosz już była 
w Stanach Zjednoczonych i pomog­
ła mu przyjechać na wolną ziemię 
amerykańską w 1912 roku do Chi­
cago.

Stanisław J. Piotrowicz podejmu­
je różne prace pracuje także w za­
wodzie kowalskim. Na polecenie 
lekarza aby przebywać więcej na 
świeżym powietrzu, przenosi się do 
Evanston, II., i tam zakłada kuźnię, 
próbując i innej pracy z myślą o 
własnym interesie. Widząc wielkie 
możliwości w Stanach Zjednoczo­
nych sprowadza tu pozostałe ro­
dzeństwo z Baczkowa. Myśli także o 
swych rodakach w Polsce. Bardzo 
wielu już z parafii Mikluszowice by­
ło w Chicago. Zwołuje posiedzenie, 
organizując Klub Parafii Miklu­
szowice, którego celem jest niesie­
nie pomocy dla parafii i rodaków w 
Mikluszowicach w Polsce.

W roku 1919 sprzedaje kuźnię i 
zakłada firmę realnościową i ubez­
pieczeniową Stanley & Co., która do 
chwili obecnej istnieje i jest prowa­
dzona przez jego syna Stanisława 
Jr.

Stanisław i Maria (Majewska) 
Piotrowiczowie mieli dwoje dzieci: 
syna Stanisława i córkę Barbarę. 
Maria Piotrowiczowa zmarła w ro­
ku 1966.

Na terenie Chicago działa poważ­
na liczba klubów, której członkowie 
pochodzili z wiosek, parafii, mia­
steczek z Małopolski. Stanisław J. 
Piotrowicz Sr., wraz z innymi zwo­
łuje posiedzenie tych klubów do sa­
li Łatki przy Noble i Huron ul., w 
1928 roku celem założenia central­
nej organizacji — Związku Klubów 
Małopolskich — dziś organizacja 
znana jako Związek Klubów Pol­
skich. W roku 1929 został ukonsty­
tuowany zarząd Związku Klubów 
Małopolskich, do którego Stanisław 
J. Piotrowicz Sr., wchodzi jako wi­
ceprezes. Kwaterą Związku Klu­
bów Małopolskich zostaje sala Ste­
faniaka 1401 W. Superior ul., którą 
później ZKM kupił od Stefaniaków. 
Przez dwie kadencje Stanisław J. 
Piotrowicz Sr., sprawuje urząd 
prezesa ZKM do roku 1938.

Związek Klubów Małopolskich 
gromadził pieniądze na kupno swej 
własnej siedziby. Nikt w Zw. 
Klubów Małopolskich nie poświęcił 
tak wiele pracy przy zbiórce fundu­
szów jak Stanisław J. Piotrowicz, 
szczególnie podczas urządzania- 
jarmarków i Dni Polskich Związku 
Klubów Małopolskich. Ofiarował on 
parcelę budowlaną w Park Ridge, 
II., która została rozlosowana, kiedy 
odbywał się Dzień Polski Zw. Klu­
bów Małopolskich, przynosząc bar­
dzo poważny dochód na fundusz za­
kupu domu.

Małopolanie dawali wyraz i uz­
nanie Jego pracy.Na drugim sej­
mie tej organizacji w 1938 roku jako 
wyraz uznania w imieniu Rzeczy­
pospolitej Polskiej konsul generalny 
w Chicago Wacław Gawroński odz­
naczył Stanisława J. Piotrowicza 
Sr., złotym krzyżem zasługi, Zw. 
Klubów Małopolskich mianował Go 
honorowym prezesem tej organiza­
cji. Kiedy powstała Rada Polonii 
Amerykańskiej został jej skarbni­
kiem. Rada ta została podzielona na 
Okręgi. Zw. Klubów Małop. otrzy­
mał nr 32, Stanisław J. Piotrowicz 
staje na czele tego Okręgu jako 
prezes. Okręg ten staje się później 
jednym z najbardziej czynnych Ok­

ręgów w Radzie Polonii Amer., sz­
czególnie przy zbieraniu odzieży, 
pakowaniu w skrzynie i wysyłaniu 
ludności w Polsce po II Wojnie 
Światowej. Piotrowicz jest preze­
sem Skarbu Narodowego R.P. na 
okręg chicagoski. W uznaniu za tę 
pracę zostaje odznaczony przez 
rząd polski w Londynie krzyżem 
“Polonia Restituta”.

Śp. Stanisław J. Piotrowicz
Jest prezesem Klubu Polskich 

Emerytów w Chicago. Urządza dla 
tej organizacji bardzo popularne 
pikniki, które przynoszą bardzo 
poważne dochody.

Stanisław Piotrowicz bierze czyn­
ny udział w działalności ZNP, jako 
członek Tow. Kazimierza Pułas­
kiego, Grupa 952 ZNP i delegat do 
Gminy 41 ZNP, kilkakrotnie był 
posłem na Sejmy Związkowe. Był 
członkiem Tow. Wniebowstąpienia 
Pańskiego Nr. 642 Zjed. Pol. Rzym. 
Kat. w Evanston, II. Organizuje 
Polsko-Amerykański Klub Obywa­
telski, jest członkiem Klubu Repub­
likańskiego. W Chicago, jest czyn­
nym w Stowarzyszeniu Kupców i 
Przemysłowców i współzałożycie­
lem Polsko Amerykańskiego Klubu 
Handlowego. Należy do Polsko- 
Amerykańskiej Ligii Politycznej na 
Pow. Cook, Polsko-Amerykańskiej 
Federacji, Związku Ziem Zachod­
nich. Ponad 30 lat jest członkiem 
Chicago Society, Grupa 1450 ZNP 
oraz członkiem United Real Estata- 
tes Board. Był członkiem Planning 
and Fire Prevention Committee w 
Evanston. Jako przedsiębiorca real- 
nościowy i budowlany zbudował 
setki domów w Evanston.

Stanisław Piotrowicz Sr., kilka 
razy wyjeżdża do Polski, odwiedza 
swą rodzinną wioskę Baczków, w 
której wybudował własnym kosz­
tem Dom Ludowy i zaprowadził 
elektrykę. Dla swej rodziny w para­
fii Mikluszowice miał zawsze hojną 
i ofiarną rękę, nie szczędząc fundu­
szów na jej ulepszenie.

Firmę realnościową śp. Stanis­
ław Piotrowicz przekazał synowi. 
Sam jednak myślał o budowie osie­
dla w Teksasie koło Brownville nad 
Zatoką Meksykańską. Zakupił bar­
dzo poważny obszar ziemi i rozpo­
czął dalszą kontynuację budowy 
domów. Nazwał ową miejscowość 
Kopernik Shores, której był pewien 
czas mayorem. Jednak zdrowie już 
Mu nie dopisywało. Choroba uni- 
możliwiła Mu dokończenie rozpo­
czętego dzieła.

Odszedł na wieczny spoczynek 
jeden z tak bardzo dzielnych Synów 
Polonii. Pozostawił żonę Helenę, 
syna Stanisława Jr., córkę Barbarę 
i osiem wnuków. Pogrzeb odbył się 
28 listopada br. Nabożeństwo odp­
rawione zostało w kościele Wnie­
bowzięcia Pańskiego w Evanston, 
II. Pochowany został na cmentarzu 
św. Wojciecha.

Niech Mu światołość wiekuista 
świeci na wieki. Cześć jego świetla­
nej pamięci.

Władysław Kuman

W Massachusetts 
Nowe Więzienia

Boston (CT) — Stan Massachu­
setts posiadający po Hawajach naj­
większe problemy z przeludnieniem 
w stanowych więzieniach otrzyma 
dwa nowe zakłady karne, a trzy in­
ne podda się gruntownej moder­
nizacji.

Gubernator Michael Dukakis pod­
pisał osobiście ustawę o przyznaniu 
$213 min na cele stanowego więzien­
nictwa.

Nowy zakład kamy na 500 więź­
niów utworzy się w New Braintree, 
tej samej wielkości więzienie po­
wstanie w Shirley, natomiast wię­
zienia w Bostonie i Springfield pod­
da się modernizacji przez to uzyska 
się dodatkowo ponad 1,000 miejsc 
dla osób naruszających prawo.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kich stanie Juli Woroncow.
Spotkanie Reagana z trzema cz­

łonkami amerykańskiej delegacji; 
Kampelmanem, Maynardem Glit- 
manem i Ronaldem Lehmanem, 
trwało ok. 20 min. Po spotkaniu 
Biały Dom opublikował pisemne 
oświadczenie, w którym stwierdzo­
no, iż negocjatorzy amerykańscy 
będą starali się doprowadzić do 50% 
ograniczenia arsenałów strategicz­
nej broni nuklearnej w ciągu naj­
bliższych pięciu lat. Oferta ta nie 
jest nowa, jest powtórzeniem przed­
stawionej poprzednio.

Prezydent skrytykował Moskwę 
za odmowę zgody na podobne roz­
wiązanie i łączenie tego zagadnie­
nia z kontrolą zbrojeń w Europie, 
oraz z amerykańskim programem 
obrony strategicznej tzw. “wojna­
mi gwiezdnymi.”

Łączenie tych spraw jest zda­
niem Białego Domu krokiem wste­
cz i nie jest dla strony amerykań­
skiej możliwe do zaakceptowania.

Podczas spotkania w Rejkjawiku 
Reagan zaproponował Gorbaczo­
wowi 10-letnie porozumienie, doty­
czące likwidacji arsenałów balisty­
cznej broni nuklearnej. Niektórzy 
twierdzą, iż zaoferował również

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Gubernatorską przysięgę odbierał 
przewodniczący Sądu Najwyższego 
Illinois, sędzia William G. Clark w 
asyście sędziów federalnego Sądu 
Apelacyjnego, Williama J. Bauera i 
Joela Flauma, długoletnich przyja­
ciół Thompsona.

W swej 15-minutowej przemowie 
inauguracyjnej, skierowanej do ok. 
3 tys. osób zgromadzonych w Prai­
rie Capital Convention Center, Gu­
bernator poruszył pokrótce wiele 
ważnych problemów, nie przedsta­
wiając jednak w tym momencie 
propozycji ich rozwiązania. Szcze- 
gółowszy plan swej polityki obiecał 
Thompson przedstawić przy okazji 
swych dwóch ważnych wystąpień. 
Tzn. 4 lutego (przemówienie “State 
of the State”), zgodnie z rokroczną 
tradycją, gub. Thompson zaprezen-

Czystki 
Po Demonstracjach 

w Chinach
Pekin. (Reuter, UPI) — Agencja 

Xinghua podała w poniedziałek, że 
ze stanowisk usunięci zostali dwaj 
naukowcy których poglądy na te­
mat demokracji stanowiły inspira­
cję fali demonstracji studenckich.

Kara za głoszone poglądy spotka­
ła rektora Uniwersytetu z wschod­
niego miasta Hefei—Guana Weiya- 
na, oraz jego zastępcę Fanga Lizhi, 
nazywanego przez studentów “chiń­
skim Sacharowem.”

Cytowany przez agencję dygnita­
rz partyjny oskarżył 51-no letniego 
Fanga o próbę zejścia z socjalistcz- 
nej drogi i złamania “czterech za­
sad podstawowych” chińskiej kon­
stytucji, to jest marksizmu - leni- 
nizmu i myśli Mao Tse Tunga, so­
cjalizmu, dyktatury proletariatu i 
przewodniej roli partii komunisty­
cznej.

Agencja podaje, że “Fang zamie­
rzał w kierowaniu uczelnią zerwać z 
przewodnią rola partii i socjalizm 
mem. Jego poglądy zaowocowały 
smutnymi konsekwencjami dla 
uczelni, a ich skutki widoczne były 
w czasie studenckich niepokojów.

5 grudnia Hefei było miejscem 
pierwszych wystąpień studentów, 
które następnie przeniosły się do 12 
innych miast. Fang nie ukrywał 
swej sympatii dla protestujących, 
choć głośno mówił, że nie podoba 
mu się obrana przez nich metoda 
realizacji celów.

Guana Weiyena, oskarża zaś 
agencja o zaniedbania w pracy 
ideologicznej wśród podopiecznych.

Członek chińskiego komitetu cen­
tralnego Partii twierdzi, że admi­
nistracja uniwersytetu musi zostać 
zreorganizowana tak, by nie wym­
knęła się spod kontroli partii i pań­
stwa.

Xinghua podała, że dwaj profeso­
rowie zrezygnują zapewne z funkcji 
członków Chińskiej Akademii Na­
uk. Fang jest również jednym z 
trzech znanych liberałów, którzy 
opuszczą zapewne szeregi partyjne. 

likwidację innych typów broni ato­
mowej.

Publiczna krytyka spowodowała, 
że Washington wycofał ofertę. Pro­
pozycja Prezydenta była nawet 
niespodzianką dla Połączonego 
Dowództwa Sił USA. Sojusznicy 
Stanów Zjednoczonych w Europie 
Zachodniej i wielu Amerykanów, 
wyrażali krytycyzm nie tylko wo­
bec braku publicznej dyskusji przed 
wystąpieniem z propozycją ale ta­
kże dlatego, iż stanowiła ona od­
stępstwo od idei nuklearnego ods­
traszania, doktryny uważanej za 
podstawę pokoju pomiędzy wscho­
dem i zachodem Europy po II woj­
nie światowej.

Obecnie administracja washing- 
tońska stała się zwolennikiem 50% 
ograniczenia arsenałów broni ba- 
listystycznej w ciągu lat pięciu, co 
w pierwotnej ofercie miało stano­
wić krok wstępny do jej całkowite­
go wyeliminowania.

“Stany Zjednoczone są gotowe do 
uczynienia kroku w tym kierunku — 
oświadczył Prezydent — Jeżeli 
Związek Sowiecki powróci do Ge­
newy z gotowością równą naszej, to 
wierzę mocno, że porozumienie bę­
dzie mogło zostać osiągnięte. Stany 
Zjednoczone są gotowe, mam na­
dzieję, że Związek Sowiecki też jest 
gotów.” 

przemówieniu na temat budżetu, 
adresowanym do Legislatury sta­
nowej.

W poniedziałkowym przemówie­
niu inauguracyjnym, gub. Thomp­
son podkreślił wagę wszelkich ini­
cjatyw prewencyjnych. Powie­
dział, że wprowadzane przez niego 
programy socjalne opierać się będą 
na profilaktyce—na zapobieganiu 
rodzeniu się zła, niż raczej na 
zwykłym nań reagowaniu. W 
zwi ązku z tym wiele programów so- 
cjalnych skoncentruje się na dzie­
ciach, aby mogli powoli wchodzić w 
świat człowieka dorosłego bez ob­
ciążeń nękających poprzednie po­
kolenia obywateli Illinois. Profi­
laktyka od najwcześniejszego dzie­
ciństwa pozwoli—zdaniem Thomp­
sona—zmniejszyć znacznie nega­
tywne oddziaływanie takich czyn­
ników jak narkomania czy prze­
stępczość oraz powoli wyelimino­
wać podklasę obywateli uzależ­
nionych od pomocy społecznej i 
zasiłków.

Gubernator zaapelował niezwy­
kle sugestywnie o reformę opieki 
społecznej i systemu podatkowego 
stanu, jako jedyne metody nadąże­
nia z postęp naukowo-technicznym 
i warunek konieczny na godne 
wejście w XXI wiek.

Poruszając kwestię reformy ad­
ministracyjnej, Thompson zabrz- 
miał w pewnej chwili nieco bardziej 
niż gubernator, a może nawet jak 
przyszły prezydent: “Nie możemy 
sobie pozwolić na tyrańskie zniewo­
lenie krótkowzrocznością, nieubła­
ganymi rocznymi budżetami i co- 
dwuletnimi wyborami.” Warto do­
dać, że już od dawna krążą pogło­
ski, iż Thompson myśli o prezyden­
turze, jednak Gubernator zapytany 
wprost czy rzeczywiście będzie się 
ubiegał o najwyższy w państwie 
urząd, odpowiada zawsze wymija­
jąco.

Na temat systemu opieki społe­
cznej, Thompson powiedział — nie 
po raz pierwszy zresztą—że “opie­
ka społeczna jako sposób życia a nie 
‘poczekalnia’ na trasie pomiędzy 
pewnymi okazjami życia—jest nie 
do przyjęcia.”

Thompson dodał, że podtrzymy­
wanie systemu opieki społecznej w 
jej dotychczasowej postaci nie jest 
uczciwe ani wobec osób korzysta­
jących z tej opieki, ani wobec po­
datników, oraz jest wysoce szkodli­
we dla gospodarki stanu. Dodał, że 
osób nie mogących naprawdę pra­
cować jest zaledwie garstka.

Już po części oficjalnej, rozma­
wiając z reporterami, Thompson 
powiedział, że mieszkańcy Illinois 
obdarzyli go zaufaniem na długi 
czas, ponieważ potrafi on kierować 
się w swych decyzjach jednocześnie 
tak stabilnością, jak i potrzebą do­
konywania zmian.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

4-ta Bezprecedensowa
Kadencja

tuje szczegółowy plan swej polityki 
administracyjnej na czwartą ka­
dencję kierowania Illinois, oraz 4 
marca poruszy ważne sprawy z 
dziedziny gospodarki stanu w swym 

Z Ameryki 
Południowej i Środkowej
Managua, Nikaragua (UPI) — 

Do stolicy Nikaragui przybyło oś­
miu amerykańskich kongresmenów 
z wizytą, jak to się określa, “dla 
stwierdzenia faktów.”

Czterech demokratycznych sena­
torów przybyło na pokładzie pry­
watnego samolotu z sąsiedniego 
Hondurasu, natomiast republikanie 
wylądowali dwie godziny później na 
pokładzie wojskowego samolotu sił 
powietrznych USA.

“Przyjechaliśmy tu, by sytuację 
zobaczyć na własne oczy” — po­
wiedział sen. Frank Wolfe.

Natomiast sen. Jim Slattery oz­
najmił, iż najbliższe miesiące mają 
ogromne znaczenie dla pokoju w 
tym regionie i dlatego chcemy 
stwierdzić, co potrzebne jest, aby 
pokój zawarto jak najszybciej.”

Sen. Slattery występuje w imie­
niu grupy Contadora, której przed­
stawiciele prowadzą negocjacje 
między zwaśnionymi stronami w 
Nikaragui. * * *

San Salvador (Reuter) — Lewi­
cowi partyzanci z organizacji “Fa- 
rabundo Marti” ogniem z kara­
binów maszynowych próbowali 
przerwać blokadę na jednej z auto­
strad niedaleko stolicy kraju. Sześć 
osób zostało rannych, a kilkanaście 
samochodów osobowych i ciężaró­
wek doszczętnie zniszczono.

W ostatnich dniach w Salwadorze 
notuje się zaostrzenie walk party­
zantów z wojskami rządowymi. 
Nowe przepisy podatkowe oraz 
wzmożona rekrutacja do rządowe­
go wojska wzmogła liczne protesty 
w całym kraju.

W zachodniej części Salwadoru 
partyzanci wysadzili kilka stacji 
wysokiego napięcia, co spowodowa­
ło wielogodzinne wyłączenia dostaw 
energii elektrycznej.

W innym zajściu pięciu moto- 
cylistów odniosło obrażenia, kiedy 
policja próbowała zatrzymać na 
autostradzie transport broni dla 
partyzantów. * » *

Tegucigalpa, Honduras (Reuter) 
— Jeden z przedstawicieli USA w 
Hondurasie poinformował, że nika- 
raguańscy partyzanci prowadzący 
walkę niedaleko honduraskiej gra­
nicy noszą się z zamiarem utworze-

Izrael 
Bombarduje 
Płd. Liban

Sajda Liban (UPI) — Po raz dru­
gi na przestrzeni tygodnia samoloty 
izraelskie dokonały ataku na pozy­
cje palestyńskie w południowym 
Libanie. W czasie dwóch rtalotów, 
odrzutowce ostrzelały ogniem ra­
kietowym oraz zrzuciły bomby na 
wieś Maghdousheh położoną na 
wschód od Sajdy i 24 mile na połud­
nie od Bejrutu.

Atak nastąpił w następstwie wy­
buchu miny na obszarze “strefy 
bezpieczeństwa,” która zraniła 
żołnierza-izraelskiego.

W wyniku ataku zabitych lub 
rannych zostało 12 osób. W płomie­
niach stanęła stacja bezynowa, oraz 
zniszczeniu uległo kilka budynków 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny.

Pociski trafiły również w obiekty 
marksistowskiego ludowego Fron­
tu Wyzwolenia Palestyny, Demok­
ratycznego Frontu Wyzwolenia Pa­
lestyny i frakcji Abu Nidala.

W czasie każdego nalotu samo­
loty zrzucały również balony z go­
rącą wodą. W ten sposób myliły 
samonaprowadzające pociski rakie­
towe reagujące na ciepło typu 
SAM-7, używane przez Palestyń­
czyków.

nia własnego rządu.
Sen. Angel Luis Ortez z Filadelfii 

stwierdził, że “nikaraguańscy par­
tyzanci powinni albo walczyć na 
terytorium swojego kraju, albo 
poddać się, gdyż ich obecność w 
obcym kraju przysparza tylko kło­
potów dla honduraskiego rządu.”

“Pomysł utworzenia swojego 
rządu jeszcze te kłopoty powię­
kszy” — doddał sen. Ortez.

♦ ♦ »

Buenos Aires (Reuter) — Mini­
ster gospodarki Argentyny poin­
formował, że jego kraj otrzymał od 
Banku Światowego pożyczkę w wy- 
sokońci $2 mid.

Juan Sourrouille dodał także, że 
odpowiednie porozumienie podpi­
sano w Waszyngtonie, a wysokość 
oprocentowania jest jeszcze przed­
miotem negocjacji.

Udzielona pożyczka ma abyć uży­
ta dla urozmaicenia argentyńskie­
go eksportu, gruntownej przebu­
dowy sektora państwowego oraz 
zwiększenia konkurencyjności sek­
tora prywatnego.

Przedstawiciel Argentyny stwier­
dził, że długi tego kraju pod koniec 
bieżącego roku wynosić będą $51,7 
mid.

Afganowie Radzą 
o Rozejmie

Peshawar, Pakistan. (Reuter) — 
W poniedziałek spotkali się w Pes- 
hawarze przywódcy siedmiu głów­
nych ugrupowań partyzanckich, by 
przedyskutować sprawę oferowa­
nego przez reżim w Kabulu zawie­
szenia broni.

Przypuszcza się, że partyzanci 
zgodzą się na prowadzenie bezpo­
średnich rozmów pokojowych z 
ZSSR.

Mudżaheddini odrzucili wcze­
śniejsze zaproszenie do rozmów z 
reżimem w Kabulu, dowodząc, że 
jest on niesuwerenny.

Za trzy dni od spotkania, wchodzi 
zapowiedziane przez szefa afgań- 
skich komunistów Najibullaha za­
wieszenie broni. Zarówno rzecznik 
siedmiu ugrupowań—Mohammadi, 
jak i poszczególni ich przywódcy, 
odrzucili oferowany rozejm.

Niektóre ugrupowania obiecały 
przy tej okazji walczyć do chwili, aż 
z afgańskiej ziemi zniknie ostatni 
sowiecki żołnierz.

Istnieją obawy, że w sytuacji 
zmasowanej kampanii propagan­
dowej Kabulu na rzecz ugody, nic 
innego nie zostaje partyzantom jak 
odrzucić oferowany rozejm. Naj- 
ibullah apeluje do oddziałów zbroj­
nych, by schodziły z gór i podejmo­
wały rozmowy z komisjami pojed­
nawczymi.

Obiecuje też utworzenie koali­
cyjnego rządu jedności narodowej, 
do którego wejść mogą przedstawi­
ciele opozycji.

Jedyne rokowania jakie toczą się 
w sprawie zakończenia wojny, któ­
ra spowodowała emigrację ponad 5 
min. Afganów, oraz zrujnowała 
gospodarkę kraju, to niebezpośred- 
nie rozmowy afgańsko-pakistari- 
skie pod auspicjami ONZ.

Wzrost Cen Benzyny
Los Angeles (CT) — Cena be­

nzyny wzrosła w kraju w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni średnio o 3 
centy za galon. Średnia cena łącznie 
z podatkiem wynosiła w niedzielę 
87.89 doi. za galon. Wzrosły również 
hurtowe ceny benzyny, o 3.5 centa 
za galon.

Największy wzrost cen zanoto­
wano na stacjach samoobsługo­
wych, które sprzedają dwie trzecie 
benzyny w kraju.

Rodziny wierzą 
w naszą fachowość

W domach pogrzebowych Malca w pełni respektujemy 
etniczne i religijne tradycje rodzin. Jest równie ważne dla 
nas jak i dla nich aby zachowane były odpowiednie zwy­
czaje pogrzebowe. Rodziny także ufają nam, że zrobimy 
wszystko aby koszty pogrzebu były przystępne.

ISTNIEJĄCY OD 1935

GUARDIAN CHAPEL

Dostępne Kwiaty
Pogrzebowe

6000 N. Milwaukee Avenue
834 N. Ashland Avenue 

774-4100
421-5800

^E3^The GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program
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Nuclear reactor 
decommissioning costs 
Cost to date of decommissioning of nuclear 
reactors, in 1983 dollars.

States participating m nuclear 
reactor decommissioning

State No. ot 
reactors

Decommissioning 
cost

State No. of 
reactors

Decommissioning 
cost

Alabama 5 $255 4 mili.on Nebraska 2 $177 0 million
Arkansas 2 $75 0 million New Jersey 3 $294 8 million
California 6 5618 4 million New York 6 $335 3 million
Colorado 1 $39 9 million Nonn Carolina 4 $263.1 million
Connecticut 3 $323 3 million Ohio 1 $53 0 million
Florida 5 $384 4 million Oregon 1 $33.8 million
Georgia 2 $133 2 million Pennsylvania 7 $470 8 million
lll.nois 8 $473 2 mili.on South Carolina 5 $325 4 million
Mamę 1 $122 0 million Tennessee 2 $102 0 million
Maryland 2 $93 7 m.ll.on Vermont 1 $82 9 million
Massachusetts 2 $12/ 3 m.H on Virg n a 4 $230 8 million
Mich.gan 4 $290 0 million. Washington 1 Not available
Minnesota 3 $163 5 mili.on Wisconsin 4 $171.3 million
Mississippi 1 $106.6 million

NOWY YORK — Katastrofa nuklearna w Czemobylu wzmo­
gła głosy o zlikwidowanie reaktorów atomowych. Powyższa 
tabela przedstawia koszty demontażu wszystkich reaktorów 
nuklearnych zbudowanych w Stanach Zjednoczonych. (UPI)

ONZ-owski Raport 
o Narkotykach

Wiedeń (UPI) — Z raportu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
wynika, że w produkcji narkotyków 
biorą udział międzynarodowe or­
ganizacje przestępcze mające po­
wiązania z kołami finansowymi. W 
niektórych rejonach świata handel 
narkotykami jest powiązany ściśle 
z handlem bronią i działalnością 
terrorystyczną.

ONZ-owska Międzynardowa Ra­
da d/s Narkotyków podaje w swoim 
corocznym raporcie, że naturalne i 
syntetyczne narkotyki występują 
prawie we wszystkich krajach

Sprostowanie 
Mylnej Informacji

We wspomnieniach pośmiertnych 
o śp. Rudolfie Rygiel umieszczo­
nych w “Dzienniku Związkowym” 5 
stycznia 1987 r., wskutek pewnych 
niedokładnych informacji zostało 
mylnie podane, że Chór Paderew­
skiego założył śp. Rudolf Rygiel.

W rzeczywistości, Chór ten za­
łożył Franciszek Leśniak w roku 
1954 przy Związku Przyjaciół Wsi 
Polskiej w Chicago.

Za to nieporozumienie bardzo 
przepraszam.

W.L. Werchun
LEGAL NOTICE

Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,” as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104065 on the 7th of 
January, 1987, Under the Assumed Na­
me of JERZY LOMPE MARKETING 
CONSULTING with the place of busi­
ness located at 4052 N. Central Park 
Ave., Chicago, IL 60618.
The true name and residence address of 
owner is: Jerzy Lompe, 4052 N. Central 
Park Ave., Chicago, IL 60618.

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY rULUKl

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym siłę przewodnią w 
celach i dążeniach Polonii.

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
★ zapewnić pomoc, opiekę i poradę polskim 

imigrantom
★ uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

świata i mają wpływ na życie 
wszystkich warstw społecznych. 
“Do najczęściej używanych obec­
nie narkotyków należy cannabis, 
kokaina i kilka substancji psycho­
tropowych. Dodatkowym wyzwa­
niem dla przedstawicieli prawa, są 
tzw. “designer drugs”, syntetyczne 
narkotyki, które mogą zostać tak 
spreparowane, iż nie będą “chemi­
cznie nielegalne” oraz skrystalizo­
wana kokaina, znana w USA pod 
nazwą “crack”.

Raport nie wymienia, jakie “koła 
finansowe” mają udział w produk­
cji i handlu narkotykami, lecz 
wspomina, iż w państwach karaib­
skich i Ameryki Środkowej są w ten 
proceder zamieszane banki.

Raport nie wymienia także konk­
retnych organizacji terrorystycz­
nych, lecz inne źródła podają, że w 
proceder ten zamieszane są orga­
nizacje rebelianckie, np. w Peru.

Palenie skrystalizowanej kokai­
ny (crack) jest szczególnie niebez­
pieczne, narkotyk dociera do móz­
gu w ciągu sekund, wytwarza stan 
euforii, który błyskawicznie mija. 
Prowadzi to używającego do wię­
kszej konsumpcji narkotyku, w re­
zultacie czego wytwarza się silne 
uzależnienie, prowadzącego często 
do kryminalnych zachowań.

Raport podaje, że 4 do 5 min mie­
szkańców USA używa regularnie 
kokainę. Zmniejsza się natomiast 
liczba narkomanów uzależnionych 
od heroiny. We Francji, Niemczech 
Zachodnich i Wielkiej Brytanii za­
notowano wzrost liczby kokainistów.

W Afryce, gdzie do niedawna he­
roina nie była znana, w ostatnim 
czasie zaczęła być stosowana przez 
mieszkańców Mauritiusu i Nigerii. 
Państwa te są punktem przerzuto­
wym do Europy i Ameryki Płn. he­
roiny pochodzącej z państw az­
jatyckich.

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lat 0 do 15
'PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY ",

który

• zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP

• jest stałym planem 
ubezpieczeniowym

• wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie)

• rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy

• dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE
W TERMINOWE

ix DOŻYWOTNE
u OSZCZĘDNOŚCIOWE (IRA)

u HIPOTECZNE 
U GWARANTOWANE

UNIWERSALNE

CHWILA BIEŻĄCA
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera sobotnie szkółki języka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia tak jak inne kompanie asekura­
cyjne, ale również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im wybić się w życiu politycznym 
i społecznym. 

Fonli.| podań. oploty „ p|on Jodnoraiow.l Oploty
no $1,000 1 $1.000 ubMplecMnh

Vlek
$1.000

Chłopiec Dziewczynko
$2,000
Wiek Chłopiec Dzlewczynk

0 $ 78 $ 65 0 $156 $130
t 78 65 ) 156 130
2 80 66 2 160 132
3 82 68 3 164 136

85 70 170 140
5 87 72 4 174 144
6 90 74 6 180 148
7 93 76 7 186 152
8 96 79 8 192 158
9 99 81 9 198 162

10 102 84 10 204 168
106 87 11 212 174

12 109 90 12 218 180
13 113 93 13 226 186
14 117 96 14 234 192
15 121 99 15 242 198

Ażeby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli woli- 
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department
na numer 

1-800-621-3723. 
Dla mieszkańców Illinois: 

312-286-0500.

KonaominiumPraca Praca MęskaPoszukuje Pracy

252-8234

Domyjt Pomoc Domowa

★ Praca Męska

★ Do Wynajęcia

★ Rozmaite
★ Praca Żeńska

* AUTO

6 p.m. — 9p.m.

* USŁUGI

685-3599

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234’ 

it Malowanie

★ Elektryczne Roboty

★ Naprawa TV

JACKOWO — centrum Polonii. 
Pokój dla pana do wspólnego za­
mieszkania. $100 miesięcznie łącz- 
nie z użytecznościami. 348-6820.

3-POKOJOWE mieszkanie. Pula­
ski-Montrose. $260 miesięcznie. 
Najchętniej dla małżeństwa lub 
dwóch zgodnych pań. 736-5445.

MESSENGERS full or part time
$3.35 per hour. Man or students. 137 
N. Wabash Ave., second floor.

i,NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Tel.: 339-0611

POTRZEBNI prapownicy doświad­
czeni w stolarskich pracach budow­
lanych do poważnej firmy kontrak- 
torskiej. Dzwonić między 8-5, 332- 
1124, lub po 6-tej wiecz. 761-4928, py­
tać o Dimitri lub Nodas. 

MĘŻCZYZNA do szpachlowania 
płyt gipsowych (“drywall”). $5.00 
na godz. 235^1530 wieczorem.

4 ROOM apartment for rent. 2458 N. 
Clybourn. Call 929-5428.

WSPÓLNE mieszkanie dla kobiet 
niepalących, ogrzewane, używal­
ność kuchni. 583-4677.

MEBLOŚCIANKI kalwaryjskie, 
kredensy do sprzedania. 636-8231 po 
5:30 ppł.

POKOJE dla pań Okolica Milwau­
kee — Central Park. Dzwonić wie­
czorem. 278-5201.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682. 

CZYSZCZENIE i naprawa pieców* 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

POTRZEBNY doświadczony cieś­
la. 523-8366 lub 489-6058.

VOLKSWAGENY Beetla ’74 w do­
brej kondycji. Tel.: 267-3270.

SECRETARY/GIRL FRIDAY
Permanent full time person needed to 
run small office in Lombard area. Must 
be able to take charge, supervise others, 
take shorthand and type well. Accounts 
payable and accts, receivable a plus. 
$15,000-$20,000 per year.

629-0400 between 9 a.m.-4 p.m.

ELEKTRYK uczciwy i tani. 252-
0436. _________

SPRZEDAM suknię ślubną. Tel.: 
470-9549.

3 POKOJE do wynajęcia częściowo
umeblowane. 48-ma-Ashland. Tel.: 
247-4638.

IRVING PARK-AUSTIN
4 pokojowe, 1 i 2 sypialniowe miesz­
kania, ogrzewane, $425-$445, pier­
wsze, drugie i trzecie piętro.
286-1040 albo 941-0193—w jęz. ang.

MIESZKANIE 2-SYPIALNIOWE 
w basemencie, czyste suche, ogrze­
wane. Na Brunowie. Dogodna ko­
munikacja. Dla niepalących.

4735 S. Komensky  

DUŻE 1-SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

Cicero/Addison okolica.
Dzwonić po angielsku 

WELTER AND ASSOC. 
631-6388 po angielsku

AUTO MECHANIC 
EXPERIENCED 

Must have own tools. 
Full time steady job. 

328-0911

OKOLICA ELSTON-IRVING PARK 
3 albo 4 pokoje z 1 sypialnią. Pierwsze, 
lub drugie piętro $370-$390, łącznie z 
ogrzewaniem i gazem do gotowania.

283-6686 albo 941-1083

AUTO MECHANIC
Full time. Experienced only. Must 
have own tools. Apply in person.
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 

3056 W. Lawrence 
478-5932

WE NEED 
DEPENDABLE PEOPLE 

to clean beautifully furnished cor­
porate apartments in Schaumburg 
and Wheeling. This is part time— 
days. Must provide own transporta­
tion. Must be able to communicate 
in English. 654-3854

AUTO DETAILERS WANTED
Must be experienced in buffing & 
complete detail. Busy, growing shop 
offers excellent pay for the right 
people.
Call Dean 520-5223

Must speak English

IRVING PARK-LARAMIE
5 pokojowe mieszkanie z 2 sypial­
niami, pierwsze piętro, dywany 
$485 łącznie z użytecznościami.

941-1093

POTRZEBNA KOBIETA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Do opieki nad 49 letnią chorą kobie­
tą oraz lekkiej pracy domowej. 
Trochę angielskiego.

577-9206 po 4-tej p.m.

MŁODY MĘŻCZYZNA
28 LAT Z POLSKI 

kulturalny bez nałogów podejmie 
każdą pracę z zamieszkaniem lub 
bez.

DIE CAST 
DIE REPAIRMAN 

FIRST SHIFT 
MUST SPEAK ENGLISH 

455-7775

National Mfg. Co. of window treatment 
products has immediate openings for 
machine operators & assemblers. Exper­
ienced preferred, but willing to train 
right individuals. Excellent company 
benefits. Must speak English. Apply in 
person to:
OB/MASCO Window Decor Products 

525 BUSSE
Elk Grove Village, ILL.

ENGLISH SPEAKING 
BABYSITTER NEEDED

For infant, starting February 1st, 
Monday-Friday. References re­
quired. Must have own transporta­
tion. Wheeling.

520-9290

OIL CHANGER WANTED
40 hour week — 8 a.m. to 6 p.m. 
Benefits: Life and Health Insurance. 
2 weeks paid vacation after 1 year. 
MUST SPEAK SOME ENGLISH.

Call 480-0350 
between 8 a.m. and 6 p.m.

OKAZJA
Murowany budynek. 4 mieszkania po 3 
sypialnie i 2 sklepy. Sam się spłaca. Koło 
szpitala Nazaretanek.

HADERLEIN & CO. REALTORS
Krystyna_________________ 774-8783

GENERAL PURPOSE 
SECRETARY 

Must speak Polish and English 
5946 W. PUlaski

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

5'/2-6 dni tygodniowo. 2 dzieci w domu. 
Okolica Highland Park. Musi mieć 
własny samochód. Musi mówić trochę po 
angielsku. $280-$300 tygodniowo.

278-3446
AGENCJA

3>/2POKOI-l SYPIALNIA
i 4'/j POKOI-1 SYPIALNIA

Ogrzewane. Piec i lodówka, dywany. 
Laramie-Diversey.

622-8567 albo 237-5149

CONDOMINIUM 
FOR SALE

2 Bedrooms—U/2 Baths-Stove 
and Refrigerator — Fully carpeted 

Beautiful condition.
8459 S. Kedzie Ave. 881-1036

Studio 1 sypialniowe, 2 sypialniowe 
z ogrzewaniem w atrakcyjnej dziel­
nicy. 100 m do autobusu i kolejki 

338-9611
prosić o Mirka 

od 3-5 p.m. codziennie 
i weekendy od 11-2 p.m.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.1
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339J

JOURNEYMEN 
TRACTOR TRAILOR MECHANICS 

Must be qualified on Mack Diesel engi­
nes, transmissions, brakes, electrics, 
suspension,e tec. Prefer nites. Only qua­
lified need apply. Must speak English 
Call between 8:30 a.m.-4:30 p.m. for apt. 

K & C TRUCKING CO., INC.
758-5090

CAR WASH ATTENDANT 
hard working man to wipe cars. 
Must be able to drive. $3.35 per hour 
plus tips.

Apply in person.
5410 W. BELMONT 

See Mr. Koziol.

FOR SALE/BY OWNER 
ADDISON & CICERO AREA 

2 flat. 5 & 4 rms. Formal din. rms., encl, 
porches, fenced yard, full bsmt., 2 car 
gar. Modern updated kits., & baths. Ap­
praised at $85,000, asking $79,900. No 
realtors. 459-4422 days, 367-4172 eves. 

PLEASE CALL IN ENGLISH

HELP WANTED
Full or Part Time

Female over 21 years old to work in 
liquor store and bar.

Call between 9-5 P.M. 
458-0038

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
POTRZEBUJE SUPERVISORA 
w północnym rejonie Illinois. Musi być 
niezawodny oraz mówić po polsku i an­
gielsku. Dzwonić tylko wieczorem od 7 
p.m. —10 p.m.

629-0400

WSZELKIE ROBOTY 
HYDRAULICZNE 

oraz maszynowe czyszczenie rur 
kanalizacyjnych tanio. Wykona Ja­
nek.

BLACHARZ-LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Z praktyką w Stanach Zjedn., z nar­
zędziami, potrzebny od zaraz.

Tel. 766-0301
lub 647-0429

WANTED FOREMAN
Must speak fluent English and Po­
lish to supervise department in au­
tomotive remanufacturing plant. 
Mechanical abilities and background 
necessary.

Call after 6 p.m.
Edward Zieliński

687-8776

MANICURIST
Start your own business 

at the suntan center.
Must speak some English.

675-1113

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM 

Gospodarstwo domowe i opieka nad dz­
iećmi, lub starszymi 5-6 dni w tygodniu. 
$200-$250 tygodniowo.

AGENCJA 
278-3424 

2905 N. Milwaukee

★ Przeprowadzki
......... .,1. -iu.
PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

HOUSEKEEPERS
Needed for small luxury hotel. 

Must speak and understand English 
and have own transportation. 

Excellent benefits. Apply in person 
Mon.-Fri. 9-11 a.m., 1-3 p.m. at

WYNDHAM GARDEN HOTEL 
1200 N. Mittel Blvd. 
Wood Dale, Illinois 

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE
Konieczne doświadczenie w sprzątaniu sklepów K- 
Mart lub podobne. Trochę angielskiego wymagane 
oraz ważna prawnie karta “Social Security’’ i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Potrzebny sa­
mochód. Wspaniałe możliwości pracy na Florydzie. 
Dzwonić do Marco

(813) 921-7669 w jęz, ang.

$70,000 PLUS
Multi-milionowa firma przyjmie do pracy 
samodzielne, odpowiedzialne i ambitne 
osoby. Angielski wymagany. Pełne prze­
szkolenie, świadczenia, wysokie wyna­
grodzenie. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do Katherine (Kate).

312-342-4746
GENERAL DEVELOPMENT CORP.

MANUFACTURING 
OPPORTUNITIES 

3RD SHIFT
Pre Finish Metals, a growing Elk 
Grove Village manufacturer, has 
employment opportunities for an 
experienced Electrician and an ex­
perienced Maintenance Mechanic. 
We offer an excellent wage and be­
nefit package. To apply, complete 
an application at Employment Of­
fice.

PRE FINISH METALS
2300 E. Pratt Blvd.

Elk Grove Village, Illinois

<(?APKAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-5831._____________ ■

BEAUTY SALON
Facialist, Masseur or Masseuse. 
Ft. or Pt. Franklin Park Area. 
Must speak English.

455-1911

CASHIER
For package liquor store. Must 
speak English. Day, evening or 
weekend hours. Experienced pre­
ferred.

725-4151, ask for Fred

FIRST FLOOR 5 ROOMS 
space heater, 45th — Honore. in 
Sacred Heart Polish Parish. Secu­
rity deposit. 
376-1803

5712 W. BELMONT 
1600 SQUARE FOOT STORE 

Available for immediate occu­
pancy, formerly a jewelry store for 
30 years, walk-in vaults, air condi­
tioned. $l,100/month. Agent. James 
O’Hara 478-8925

PLEASE CALL IN ENGLISH

BRIGHTON PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 mieszkaniowy, murowany, no, 
woczesny, po 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Wiele ekstra, dobry 
dochód. Cena...................... $66,500

Teł.: 927-1936

PRESSMAN
3 COLOR MILLER/MAN 

41” x 56”
Minimum 5 years experience as la­
rge multi color operator or equiva­
lent. Must speak English. Send re­
sume with salary history to:

DAHLSTROM DISPLAY INC. 
2240 W. Diversey 
Chicago, Illinois

W STANIE Georgia. Sprzątanie. 
$250-$350 tygodniowo. 523-8366 lub' 
489-6058,_________________________

DRIVERS
For a fast growing local courier 
company. Must be licensed and 
have liability insurance. If intere­
sted call between 9 and 3 p.m. Must 
speak English.

454-9575

DO PRACY NA TOKARCE 
Minimum 10 lat doświadczenia. Musi 
czytać “blue print” i samodzielnie 
ustawiać maszyny. Nie jest wymagana 
znajomość j. ang. Zgłaszać się osobiście 
od poniedzialku-piątku 7-4:30, soboty 
7-12.
NJC MACHINE CO. • 8338 W. 47th St.

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakt^ 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie. j

Dajemy pisemne gwarancje
i Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

< Tel.: (312) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro .li
pośrednictwa pracy 'i

INTERCONTINENTAL
EMPLOYMENT AGENCY j. 

3019 N. MILWAUKEE AVE.
CHICAGO, POKÓJ 205

REAL ESTATE 
INVESTMENT

Developer seeking partner w/$2.5M to 
$2.2M to invest in a $UM, 1st class, 
European styled hotel property located 
in rapid growth, high-tech city. Develo­
per to invest $3M. Int’l Design team/p- 
lans competitive bids taken/ready to be­
gin construction/management by Nat’l 
firm/Future hotels planned.

205-533-2266 

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TO OUR ADVERTISERS

NAPRAWA 
KAROSERII 

Prostowanie, spawanie, wymiana, 
lakierowanie z antykarosyjnym 
podkładem “epoxy.” 
Ekspresowo, solidnie z gwarancją. 
Honorujemy ubezpieczenia—20% 
zniżki.

3510 N. KNOX 
283-3763

MALOWANIE, tapetowanie, remonty .- 
847-6984 lub 772-2253._____________
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

4 ROOM brick expandable with ga­
rage. Southwest area. Call for ap- 
pointment after 6 P.M, 496-3287.

FULLERTON - KOSTNER
Restauracyjne wyposażenie na dole, 6 
pokojowe 3-sypialniowe mieszkanie na 
górze. Centralne ochładzanie. Proszę 
dzwonić po angielsku.

235-7573

DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 

IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With ,•
POLISH DAILY ZGODA

1
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Oko w Oko z Napastnikiem
Prawniczka Pomaga w Ujęciu Podejrzanego o Gwałty

Mężczyzha podejrzany o zgwał­
cenie sześciu kobiet i o próbę 
“uwiedzenia na siłę” siódmej, zo­
stał ujęty przez policję w ub. tygod­
niu. Aresztowanie Eugene Booke- 
r’a zakończyło 11 miesięcy poszu­
kiwań osobnika, który odpowiadałby 
rysopisowi “czarnego mężczyzny 
ze zmierzwioną, bujną czupryną, 
zaplecionych w drobne warkoczyki 
włosów, a la Bob Marley.”

Booker zatrzymany przypadko-

Gdy weszła do budynku ujrzała 
postępującego za nią mężczyznę. 
Zapamiętała, że ubrany w garnitur 
i dobrze skrojony płaszcz. Nie wy­
dał się jej podejrzany. W korytarzu 
wieżowca zwrócił jej uwagę jeszcze 
jeden osobnik. Stał zwrócony twa­
rzą do skrzynek pocztowych. Ubra­
ny był w czarny komplet skórzany, 
a jego włosy dziwnie bujne i poplą­
tane nie pasowały do drogiego 
ubrania.

wo przez patrol policyjny w pobliżu 
miejsca dokonania gwałtu w listo­
padzie ub. roku został zwolniony, 
gdyż ofiary wezwane na miejsce 
identyfikacji podejrzanego nie 
mogły go rozpoznać. Dopiero ostat­
nia kobieta, którą próbował ’’usid­
lić” Booker pomogła w jego ujęciu.

29-letnia prawniczka zatrudnio­
na w biurze adwokackiem przy La 
Salle przeżyła kilka incydentów, 
które nauczyły ją ostrożności i za­
chowania zimnej krwi w sytuacjach 
“oko w oko z przestępcą.” Trzyk­
rotnie w przeszłości została obra­
bowana przez złodziei kieszonko­
wych. Zaledwie w kilka tygodni 
przed styczniowym wieczorem, 
prawniczka wystraszyła ze swego 
biura włamywacza.

“Nie jestem paranoiczką,” po­
wiedziała “Staram się po prostu 
mieć oczy szeroko otwarte na to, co 
dzieje się wokół mnie w metrze, au­
tobusie lub windzie. Jestem uważna 
i nikt nie znajdzie we mnie łatwej 
ofiary.”

Prawniczka spędziła ciężki dzień, 
studiując akta spraw klientów. Gło­
wa pękała jej z bólu, gdy wysiadała 
w ciemnościach z autobusu przy 
Clark Street, niedaleko Fullerton. 
Do wieżowca, w którym znajduje 
się jej mieszkanie, przeszła na skrót 
przez park.

Dwoje Dzieci 
Ginie w Pożarze
8-letnia Angel Jackson i jej 6- 

letni brat Donald padli ofiarami 
pożaru w poniedziałek w budynku 
należącym do CHA, przy 111 N. 
Wood St.

Jerzy Adams, policjant z jed­
nostki d/s wybuchów i pożarów 
stwierdził, że pożar został najpraw­
dopodobniej spowodowany przez 
dziecko bawiące się zapałkami i za­
czął się w sypialni. Dzieci zostały 
pozostawione same w mieszkaniu, 
zamkniętym na klucz, podczas gdy 
ich matka — jak twierdzi — poszła 
do krewnych po lekarstwo.

Kiedy straż pożarna przybyła na 
miejsce, ogień buchał z okien mie­
szkania na 15 piętrze. Ponieważ 
windy w budynku były zepsute, 
strażacy usiłowali wspiąć się po 
drabinach do palącego się miesz­
kania.

Helen Colvin, rzecznik CHA 
oświadczyła, że “uratowanie dzieci 
było niemożliwe nawet gdyby windy 
działały prawidłowo, bo strażacy 
przybyli za późno.”

Mieszkańcy budynku twierdzą, 
że windy nigdy nie zostały porząd­
nie zreperowane. Działały zazwy­
czaj tylko parę godzin, a potem 
trzeba było wspinać się po scho­
dach.

Zginął
Od Pchnięć Nożem

24-letni mężczyzna z Englewood, 
Willie Michael Reed zginął od ran 
zadanych nożem przez trzech na­
pastników, którzy zaatakowali go 
późnym wieczorem w sobotę. Reed 
wracał do domu ze sklepu, kiedy w 
okolicy West 73rd Place, zaledwie 
kilkaset metrów od jego domu, zo­
stał obrabowany i pchnięty nożem.

Pogotowie przybyło zbyt późno i 
Reed zmarł zanim dotarł do Chica­
go Bernard Mitchell Hospital.

“Zdałam sobie sprawę z tego, że 
nie widziałam go przedtem w bu­
dynku,” opowiada. “Nie robił nic 
szczególnego, ale miałam cichą 
nadzieję, że wsiądzie ze mną do 
windy.”

Mężczyzna w garniturze wsiadł 
do windy pierwszy, prawniczka po­
dążyła za nim. Każde z nich nacis­
nęło guzik innego piętra. Mężczyz­
na w skórze wbiegł do windy, tuż 
przed zamknięciem drzwi.

“Nie nacisnął na guzik i już wtedy 
poczułam, że coś jest nie tak,” 
przypomina sobie. “Gdyby to się 
stało jeszcze raz wysiadłabym dwa 
piętra niżej z tym mężczyzną w 
garniturze. Ale wtedy nie pomyśla­
łam o tym.”

Gdy zostaliśmy sami w windzie, 
on stał naprzeciw mnie obracając w 
palcach pęk kluczy, jakby chciał mi 
dać sygnał, że tu mieszka. Ale ja 
mieszkałam tu ponad dwa lata i nie 
pamiętałam go.”

We wszystkich poprzednich gwał­
tach —według policyjnych raportów 
atakujący podążał za ofiarą do jej 
mieszkania, czekał w pewnej odleg­
łości aż otworzy drzwi, po czym 
wpychał ją do środka. Mimo, że 
prawniczka nie słyszała o żadnym z 
tych zdarzeń, ani przez chwilę nie 
pomyślała o tym, aby otworzyć 
drzwi.

Po wyjściu z windy wypuściła to­
rebkę na podłogę i zaczęła zbierać 
jej zawartości udając niezdarę. 
Mężczyzna przeszedł koło niej nie 
odwracając się.

“On myślał, że do czasu gdy się 
odwróci, ja otworzę mieszkanie,” 
roześmiała się. “Gdy popatrzył na 
mnie,, ja również zmierzyłam go 
wzrokiem. Nadal grał rolę rezyden­
ta budynku, ale popełnił błąd. . ..”

Ufryzowany a la Marley zaczął 
pukać do drzwi, o których nie wie­
dział, że należą do mieszkania 
prawniczki. Stojąc 40 stóp dalej po­
tencjalna ofiara odwróciła się bły­
skawicznie i nacisnęła przycisk 
windy. Na szczęście winda była 
nadal na tym piętrze. Kobieta zje­
chała na parter i zawiadomiła 
ochronę budynku o nieproszonym 
“gościu.”

Policja usłyszawszy rysopis męż­
czyzny przybyła do budynku w 
okamgnieniu. Właściciel warkoczy­
ków zdołał jednak zbiec. Ujęty zo­
stał jakieś dwie godziny później, za­
ledwie kilka bloków od wieżowca 
przy 400 West Fullerton.

Wielu świadków rozpoznało Boo- 
kera po jego aresztowaniu. We 
wstępnym oświadczeniu, złożonym 
przed sądem, Booker przyznał się 
do czterech gwałtów, jak również 
do próby zgwałcenia córki obecnej 
przyjaciółki. Podejrzany dodał, że 
został osądzony za napastowanie 
seksualne kobiety, 12 lat wcześniej, 
służąc w marynarce.

“Nachodził mnie jakby wewnę­
trzny nakaz, abym szedł i szukał 
słabej kobiety,” zeznał przed są­
dem.

“Nie mogę w to uwierzyć,” po­
wiedziała obecna na przesłuchaniu 
matka podejrzanego. “Oglądasz ta­
kie rzeczy w telewizji i nigdy nie 
myślisz, że mogą wydarzyć się w 
twojej rodzinie. Wiedziałam, że był 
osądzony w roku 1974, ale wątpiłam 
wówczas w jego winę, bo przecież 
Eugene to w gruncie rzeczy miły 
chłopak.”

GLASGOW — Zamaskowani więźniowie na dachu zakładu 
karnego w Glasgow w Szkocji. Trzech strażników prze­
trzymywano w charakterze zakładników z powodu rzekomo 
brutalnego traktowania więźniów. (Reuter)

BETHESDA — Przebywający w szpitalu prezydent Reagan 
drogą telefoniczną otrzymuje tradycyjną wiadomość o rozpo­
częciu obrad Kongresu USA. Tegoroczne obrady są już 100 w 
historii Stanów Zjednoczonych. UPI)

Stronnicy Washingtona 
w Okręgu Parków 

“Nie Krytykujemy Bezpośrednio Jesse Madisona’’ — 
Stwierdziła Przewodnicząca Friends Of The Parks

Organizacja stojąca na straży in­
teresów obywatela Chicago, noszą­
ca nazwę Friends of the Parks, 
zwróciła się w poniedziałek z prośbą 
do rady nadzorczej Chicagoskiego 
Okręgu Parków o natychmiastowe 
zmrożenie przyjęć do pracy na 
najwyższe stanowiska kierownicze. 
Jak oświadczyli przedstawiciele 
organizacji, pragnie się ona upew­
nić, że najwyższe w agencji stano­
wiska obejmą osoby wykwalifiko­
wane świetnie w dziedzinie admi­
nistracji i zarządzania.

Przywódcy Friends of the Parks 
wyrazili oficjalnie zaniepokojenie 
faktem, że kierownicze stanowiska 
zapełniają się systematycznie były­
mi pracownikami Ratusza. Pry­
watnie, niektórzy członkowie orga­
nizacji ujawnili, że są poruszeni po­
stępowaniem Jesse Madisona, wi­
ceprezesa wykonawczego, który na 
wysokie i wpływowe stanowiska w 
Chicagoskim Okręgu Parków po­
wołuje osoby lojalne wobec mayora 
Harolda Washingtona, nie mające 
odpowiednich kwalifikacji, ani do­
świadczeń — poza, oczywiście, po­
litycznym.

Grupa zaapelowała również, aby 
rada nadzorcza Okręgu natych­
miast podjęła poszukiwania na ska­
lę krajową najlepszych fachowców 
w dziedzinie zarządzania parkami, 
którzy mogliby objąć w Chicago 
cztery najwyższe (z pozostałych) 
stanowiska, tzn. szefa wykonaw­
czego parków i jego trzech za­
stępców.

Friends of the Parks przedstawi­
ła również swe zalecenia odnośnie 
trwającego już od pewnego czasu 
procesu reorganizacji Okręgu 
Parków. Wymieniono m. in. utwo­
rzenie nowego działu — d/s pla­
nowania, który byłby równoważny 
do działów d/s administracyjnych i 
d/s codziennego funkcjonowania 
agencji oraz powołanie specjalnego 
pełnomocnika, który byłby pośred­
nikiem pomiędzy organizacjami 
społeczno-obywatelskimi a samym 
Okręgiem.

Prezes organizacji Cindy Mitchell 
oznajmiła, że Friends of the Parks 
popiera plany decentralizacji Okrę­
gu oraz zatrudnianie — w ograni­
czonym zakresie — zawodowych 
konsultantów, mogących pomóc w 
opracowaniu do najbliższej wiosny 
pełnego planu odnowy Okręgu.

“Muszę zaznaczyć, że nie kryty­
kujemy bezpośrednio Jesse Madi­
sona” — stwierdziła Mitchel (. . .) 
ale najbardziej nam zależy na tym, 
aby agencja ta (Okręg, przyp. red.) 
znalazła się wreszcie w XX wieku. ’ ’ 

Należy podkreślić, że Jesse Ma­
dison nie miał absolutnie żadnego 
doświadczenia w dziedzinie rekrea­
cji, sportu i parków w chwili gdy 
kilka miesięcy temu został miano-

Samobójca
Wjeżdża Do Jeziora?
W poniedziałek rano helikopter, 

trzy ciężarówki, dźwig i kilka sa­
mochodów policyjnych wzięło 
udział w akcji wyciągania z jeziora 
Michigan dwudrzwiowego Forda 
Granada i jego kierowcy.

Świadek zdarzenia opowiedział, 
że w niedzielę ok. 9 wieczorem wi­
dział, jak samochód wjechał wprost 
do jeziora, chwilę pływał po jego 
powierzchni, po czym zniknął pod 
wodą.

Edward Adorjan z jednostki po­
licyjnej Belmont stwierdził, że 
“kierowcą okazał się 57-letni Ange­
lo Kontos, były sprzedawca uży­
wanych samochodów, który stracił 
pracę prawie rok wcześniej, kiedy 
jego firma, Western Auto Sales, 
splajtowała.” 

wany przez Mayora na stanowisko 
wiceprezesa wykonawczego Okrę­
gu. Przed objęciem stanowiska w 
Okręgu, pracował przez dwa lata 
dla administracji Washingtona, ja­
ko komisarz d/s usług dla konsu­
menta, a przedtem był reprezen­
tantem stanowym w Legislatorze 
Illinois.

Na stanowisku wiceprezesa wy­
konawczego Okręgu (z wynagro­
dzeniem rocznym w wysokości $80 
tys.), Madison kieruje pracą co­
dzienną i funkcjonowaniem Okrę­
gu. Warto dodać, że odpowiedzial­
ność jest olbrzymia, ponieważ Ok­
ręgowi podlega 7,200 akrów terenu, 
5,800 zatrudnionych oraz $287-milio- 
nowy budżet na obecny rok fi­
skalny.

Według dobrze poinformowanych 
źródeł informacji — których nie zi­
dentyfikowano Friends of the Parks 
posiada duże zatrzeżenia co do fak­
tu zatrudnienia przez Madisona na­
stępujących osób, poprzednio za­
trudnianych w administracji Ha­
rolda Washingtona: — męża sena­
tor stanowej Earleen Collins (de­
mokrata z Chicago) na stanowisku 
dyrektora jednego z parków, przy 
wynagrodzeniu $45 tys. E. Collins i 
Madison zasiadali razem w Legis­
latorze stanowej i urzędowali w 
tym samym biurze wyborczym 
podczas kampanii politycznej. 
Patricii Day Martin, którą miano­
wano doradcą administracyjnym 
Madisona, z pensją roczną—$32,488. 
P. Day Martin pracowała przedtem 
razem z Madisonem w miejskim 
Wydz. d/s Usług Dla Konsumenta, 
jako doradca, otrzymując wyna­
grodzenie $21,180 rocznie.

Thomas Elzey na stanowisku z- 
cy głównego superintendenta Ok­
ręgu z wynagrodzeniem $72 tys. ro­
cznie.

Georgea Cooley’a, który został 
specjalnym doradcą d/s planowa­
nia z pensją $56 tys. rocznie.

Przywrócone 
Dawnej 

Świetności?
Mayor Washington odczytał w 

niedzielę po południu w kościele 
Christ the Mediator Lutheran, plan 
odrestaurowania zabytkowej dziel­
nicy na południu miasta, nazywa­
nej w skrócie Gap.

Jest to stuakrowy obszar pomię­
dzy 31 i 35 ulicą, King Drive i Michi­
gan Ave., część większej całości 
tzw. Douglas Community, gdzie 
stoją budynki według projektów 
Louisa Sullivana i Franka Lloyda 
Wrighta.

Naszkicowany przez Planning 
Department w ratuszu miasta plan, 
zakłada przebudowę ulicy 31-ej, 
nową bibliotekę miejską za $1,5 min 
oraz pomoc w konserwacji zabyt­
kowych budynków. Wciągnięcie 
obszaru Gap do obszarów zabyt­
kowych miasta umożliwi właścicie­
lom tutejszych kamienic podjęcie 
starań o pożyczkę od miasta i stanu 
na ich odnowienie oraz pewne ulgi 
podatkowe.

Architectural Landmarks Com­
mission uznała 165 rezydencji Gapu 
za historycznie i architektonicznie 
znaczące.

Budowę osiedla rozpoczął w la­
tach 50-tych XIX wieku senator 
Stephen A. Douglas. Pod koniec ze­
szłego wieku była to jedna z najeks- 
kluzywniejszych miejskich dzielnic, 
składająca się z wiktoriańskich po­
sesji z szarego kamienia. The Pil­
grim Baptist Church przy 3301 S. 
Indiana był oryginalnie synagogą 
projektowaną przez Sullivana i Ad­
lera.

Czy Zmarnowała 
Darowaną Szansę? 
Sąd Potraktował Niemal Po Ojcowsku 

22-Latkę o b. Wysokiej Inteligencji
Zwalniając Tonyę Woods (1.22) z 

przymusowej pracy w Armii Zba­
wienia, sędzia federalnego Sądu 
Rejonowego Prentice Marshall po­
wiedział: “Bardzo duży procent 
osób, stających tutaj przede mną 
nie jest tak błyskotliwy jak ty. Lu­
dzie ci z reguły nie mają też takiego 
jak ty wykształcenia (. . .) Jesteś 
młoda, jesteś inteligentna i tak na­
prawdę jesteś miłą osobą. Uwikła­
łaś się w kłopoty, a w naszych inten­
cjach leży pomów ci oderwać się od 
tego wszystkiego, abyś mogła żyć 
przez resztę swego życia bez żad­
nych niepotrzebnych obciążeń”.

Powyższą kwestię wygłosił sę­
dzia Marshall podczas przesłucha­
nia sądowego w dniu 27 październi­
ka 1986 r. Rok temu Tonya Woods 
właśnie odbyła wyrok więzienia za 
udział w napadzie z bronią w ręku, a 
jej odwokat zwrócił się do federal­
nego Sądu Rejonowego o zwolnienie 
młodej kobiety z obowiązku pracy 
w Armii Zbawienia, gdzie popadała 
ciągle w konflikty ze zwierzchni­
kami. Sędzia Marshall przychylił 
się do prośby adwokata najwyra­
źniej poruszony tym, że iloraz inte­
ligencji młodej kobiety wynosi 143; 
że próbowała studiować na Uni­
wersytecie Stanowym Wisconsin, 
ale z braku funduszy musiała prze­
rwać naukę oraz tym, że jako ma­

lutkie dziecko porzucili ją rodzice, a 
była przyjaciółka ojca wychowy­
wała jak własna córeczkę.

Dwa miesiące później Tonya zo­
stała aresztowana pod zarzutem 
napadu z bronią w ręku na lodziar­
nię Zephyr Ice Cream Restaurant 
(1777 W. Wilson Ave.) oraz postrze­
lenie jej właściciela Johna Gian- 
noulesa (1. 48), w wyniku czego zo­
stał on sparaliżowany od pasa w 
dół.

Jak już informowano, policja chi- 
cagoska ujęła T. Woods (wraz z 
innymi członkami domniemanej 
szajki obrabowującej placówki 
handlowo-gastronomiczne w Chi­
cago i na przedmieściach), dzięki 
informacjom policji z Winnetka, 
która już od dawna podejrzewała 
młodą kobietę o udział w różnych 
napadach.

Warto dodać, że oprócz zarzutów 
związanych z napadem na lodziar­
nię Zephyr i postrzelenia jej właści­
ciela Tonya jest również formalnie 
oskarżona o udział w napadzie z 
bronią na restaurację Indian Trial 
Restaurant.

Oprócz udowodnionego napadu 
rabunkowego z bronią w ręku w 1983 
r., Tonya ma na swym “koncie” 
nielegalną sprzedaż dwóch czeków 
skarbowych tajnym agentom poli­
cji stanowej.

Zabiegi o Dodatkowe Fundusze 
Na Opiekę Nad Dziećmi

Od kilku już miesięcy środki ma­
sowego przekazu informują, że sta­
nowy departament pomocy dzie­
ciom i rodzinom nie zawsze wy­
wiązuje się ze swych obowiązków, 
szczególnie gdy chodzi o dzieci któ­
re stały się ofiarami dorosłych.

Jak poinformowano ostatnio, sp­
rawdzian przeprowadzony przez spe- 
cjalną komisję wykzał, że jakoby co 
najmniej 60 proc, dzieci potrzebu­
jących pomocy pracowników tego 
departamentu nie otrzymało jej. Są 
to przede wszystkim dzieci — ofiary 
znęcania się nad nimi członków 
najbliższej rodziny, dzieci, które są 
ofiarami zboczeńców seksualnych, 
brutalności lub po prostu dzieci za­
niedbane.

Kilka raportów dziennikarzy lo­
kalnych (telewizyjnych) informo­
wało społeczeństwo o wypadkach w 
których np. dziecko napastowane 
seksualnie pozostawione zostało w 
tym samym środowisku w którym 
przebywało, nie postarano się o to, 
by napastnik został odseparowany 
od ofiary.

Przedstawiciele krytykowanego 
departamentu przyznają, że jest 
wiele sytuacji niedopatrzonych, 
uważają jednak, że cyfra 60 proc, 
jest poważnie przesadzona. Dodat­
kowo, zdaniem pracowników tego 
departamentu, nie są oni w stanie 
roztoczyć należytej opieki nad 
dziećmi, ponieważ nie ma dostate­
cznych funduszy.

Gubernatorowi Thompsonowi przed­
stawiona zostanie propozycja, aby 
zwiększyć sumę jaką przeznaczy 
się na pracę tego wydziału adminis­
tracji stanowej. Sugeruje się wy­
datkowanie dodatkowych 15 min 
doi. z funduszy stanowych na prace

Ulokowała
Pieniądze Nie Tam, 

Gdzie Obiecała
Gordana Kristofic została skaza­

na na rok i dzień więzienia oraz $6 
tys. grzywny za to, że pożyczkę któ­
rą otrzymała na przebudowę re­
stauracji przy 2007 W. Irving Park, 
zużyła na inny—niezgodny z umową 
—cel.

Smali Business Administration 
pożyczył Kristofic $60 tys., które 
właścicielka restauracji “Gor­
dana” wydała na otwarcie baru dla 
homoseksualistów w Texasie. Sę­
dzia federalny Brian Duff zażądał 
ponadto aby oskarżona oddała pie­
niądze SB A. 

tego departamentu.
W myśl planów około 13 min doi. 

przeznaczonych będzie na posze­
rzenie programu w którym zapew­
nia się dzieciom poszkodowanym 
indywidualne porady specjalistów 
socjologów lub psychiatrów. Opie­
ka ta zapewniona jest w domach ro­
dzinnych dzieci przede wszystkim 
tych, które były ofiarami napasto­
wania lub znęcania się nad nimi.

Pozostałe, około $1.2 min przez­
naczone byłyby na wsparcie domów 
opieki, w których przebywają posz­
kodowane dzieci odebrane z domów 
rodzinnych, tzn. tzw. domy zastęp­
cze lub instytucje opiekujące się 
dziećmi.

Zdaniem rzecznika gub. Thomp­
sona pieniądze te najprawdopodob­
niej znajdą się w budżecie na na­
stępny rok fiskalny. Musi to zostać 
zatwierdzone nie później jak do 30 
czerwca br. aby mogły być włączo­
ne do budżetu stanowego na 1988 r.

Równocześnie przewodniczący komi­
tetu izby niższej Legislatury rep. 
Michael Curran powiedział, że przy­
gotowuje projekt specjalnej ustawy 
zmieniającej dotychczasowy sposób 
podejmowania decyzji przez sądy 
dla nieletnich odnośnie opieki nad 
dziećmi które prawnie podlegają 
opiece władz stanowych.

Nowe Obowiązki 
w GOP Dla

Sen. J.B. Topinka
Komitet krajowej Partii Repub­

likańskiej poinformował o wyborze 
senatora stanowego z Illinois, Judy 
Barr topinka (republikanka rep­
rezentująca Riverside) na stanowi­
sko członka nowo powołanej do ży­
cia Doradczej Komisji Selekcyjnej 
d/s Członkostwa Mniejszości Etni­
cznych (Select Advisory Commis­
sion on Minority Participation).

Niniejsza komisja powstała w 
odpowiedzi na problemy, związane 
z uczestnictwem w GOP (Grand 
Old Party; Partia Republikańska) 
przedstawicieli mniejszości et­
nicznych. Głównym jej zadaniem 
jest opracowanie strategii przy 
pomocy, której można by rekruto­
wać więcej przedstawicieli mniej­
szości etnicznych w szeregi GOP.

Zdaniem sen. Topinka wybór przy­
wódców krajowejGOP padł na nią, 
dlatego że posiada ona doświadcze­
nie w rekrutacji różnych grup etni­
cznych.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
12 stycznia, 1987

2 3 8

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
12 stycznia, 1987

0069

LOTTO Sobota, 10 stycznia, 87 08 16 19 24 27 39

Środa, 7 stycznia, 86 03 15 18 26 30 36


